
rpędzonejf*. 
u szybując 
ści nad 0 ! 

• RACUJĄCYM " „ * " Ł <P»T URŁ.CI. z GÓRY 

i strach * £ " l i c z n a 4 H 5ug . * ' gdy roẑ lirLr!!!''!''* **' 
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Ceny ogłoszeń: 
Hrzed tekstem t L l-a strona 40 gt 
TA w m'm I tam strona 5 łaun, w 
. iście 40 gr.; nekrologi 25 gr.; iwy 
tciaint 15 gr s stroną 10 tamow. dro

bne 12 gr. la wyraz; dia poiznknja-
\ eycb pracy 10 gr . na;mni«i«ze ogło-

•zenie 1.20 zt.; dla bezrobotn. 1 1 ! 

Ozjoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drotej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P K. O. Nr. »8!><W. 
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szym poziomie nawet w porównaniu z 
produkcją światową. 

Na rynkach zagranicznych zaintere
sowanie fabrvkatam ; Moście 

Jest wielkie. 
Niedawno zagraniczna firma azotowa za 
mówiła w Mościcach dostawę produk-
tÓA dla swoich odbiorców na bardzo 
korzystnych dla Polski warunkach 

Powodzie i burze we WŁOSZECH. 

Sensacyjny proces 
w Paryżu. 

Plac sw. Marka po ostatnich burzach. Dla umożliwienia komunikacji pleizej 
zbudowano drewniany chodnik na kozłach, t f . l 
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Lady Owen, niezmiernie bogata wdowa po an
gielskim gubernatorze Ceylonu. stanęła przed 
sadem paryskim za dokonania zamachu rewol
werowego na żon« swego dawnego adoratora. 
Lady Owen znana ze swych ekscentrycznych 
awanturck w Paryżu rozesłała s wlezienia do 
swych znajomych zawiadomienia tej treści: „La 
dy Owen zaprasza WP. na swój proces o usiło

wanie zabójstwa". 

PIĘĆ LAT WIĘZIENIA. 
Paryż, 26 lutego. Sąd w Wersalu wy

dał wyrok, skazujący lady Owen 
na 5 lat więzienia. 

Jutro zostanie rozstrzygnięty snlr 

o zniżkę zarobków na G. Śląsku. 
Katowice, 26 lutego. — Jutro w pią

tek w Katow ;cach odbędzie się posie
dzenie komisji arbitrażowej w sprawie 
zarobków robotniczych na kopalniach 
kruszcu, t. ]. kopalniach rudy cynkowej 

ołowdu. Pracodawcy żądają 
redukcji zarobków robotniczych. 

Związek pracodawców przyjął wy-

rok komisji arbitrażowej, obniżający za
robki robotników w hutach cynkowych 
o 7 proc., natomiast robotnilcy wyroku 
tego 

nie przyJe!!. 
Spor zarobkowy wobec tego rozstrzyg
nie minister pracy. 

Wszystkie Instancje s~dow2 

Ostateczny wyrok na starego lubieżnika. 
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Warszawa, 26 lutego. — W Sądzie 
apelacyjnym po rozprawie odbytej po 
orzeczeniu Sądu Najwyższego po raz 
drugi i która odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych, zapadł wyrok 
w sprawie „arcybiskupa" mariawickie
go Jana Marji Michała Kowalskiego 
Przez cały czas rozprawy oskarżony w 
sądziie się nie zjawił, korzystając z przy-
willeju nieobowiązkowego stawienni
ctwa. 

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
prokurator Godeckl domagał się za-

lke ma, 
RIKA «•* 

>ddziel",c 

ajone 
o jedna T 

s t y n f 

^'dstawiciju 24 państw rolni czych (m. In. Polski) w Paryżu pod przawodnlc-
Br Lun da. (Jf> 

twierdzenia wyroku Sądu Okręgowego 
w Płocku, na mocy którego arcybiskup 
marjawickl Kowalski skazany został na 
4 lata ciężkiego więzienia. Obrońcy 
Smiarowski i Szumański domagali się 

wyroku uniewinniającego. 
O godz. 4-tej po południu ogłoszony 

został wyrok, na mocy którego Kowal
ski skazany został na zasadzie art. 513, 
514 i 515 k. k., które mówią o dopusz
czaniu się czynów lubieżnych 
oraz zbrodni gwałtu, na 3 lata więzienia 
Kara ta na zasadzie amncstji została 
zmniejszona do 2 lat. Motywy wyroku 
ogłoszone zostaną w dniu 9 kwietnia rb. 

Prokurator Godecki zgłosił wniosek 
0 zaaresztowanie „arcybiskupa" Kowal
skiego, motywując to tern, że stara się 

on o wyjazd do Ameryki. 
Wnioskowi sprzeciwił się adw. Smia
rowski, twierdząc że Kowalski zamie
rzał wprawdzie wyjechać do Ameryki 
1 otrzymał zezwolenie od sądu apelacyj 
nego. Jednakowoż wyjazdowi sprzeci
wiły się władze konsularne w Ameryce 
Sprawa więc jest nieaktualna. Sąd po
stanowił utrzymać w mocy dotychczaso 
wy środek zapobiegawczy tj. kaucję. 

Były dyrektor banku 
w kaftanie bezpieczeństwa, 

Poznań. 6. 2. (Od w i koresp.) — 
Wczoraj usiłował popełnić samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru były dyrektor 
niemieckiego Gewossenschafts Banku, 
56-1 etni Alfred Beim. Dyrektor Beim w 
chwUi gdy mu pośpieszono z pomocą 
uległ atakowi furii. 
Cięiko rannemu założono kaftan bezpie
czeństwa, twiezem odwia.-zi.auo go do 
szpitala. 

DESPERACKI CZYN ŻONY KAPITANA. 

S T R Z A Ł D O R Y W A L K I . 
Poznań, 26.2. (Od wl . kor.) Do mie

szkania panien Strzyżewskich przy uli
cy Wyspiańskiego przybyła wczoraj 
Stanisława Leśniewska, 

żona kapitana 
z recenzjami do Haliny Strzyżewskiej, 
która łączyły bliskie stosunki z jej mę
żem. Podczas rozmowy p. Leśniewska 
wydobyła z torebki rewolwer i 

dała dwa strzały 
do Haliny Strzyżewskiej. Kule ugodziły 
ią w prawa pierś i wyszły pod łopatką. 
Po tym czynie kapitanowa Leśniewska 
udała się do najbliższego komisarjatu 
policji i oddała się 

w ręce władz. 
Halinę Strzyżewską przewieziono do 
spitala-

Wjazd do porto w Palermo, gdzto orkan uszko tizlł kilkadziesiąt okrętów. (?) 
M 

Chór mandolinistek przybocznych w Płocku. 

Młodociane ofiary Kowalskiego 

Kowalski obok jednej z unieszczęśliwioovcii przeien. dz i twcAt f r 

http://odwia.-zi.auo
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Sprawa ratyfikacji traktatu Siarczonego 
z Niemcami. 

Motywy rządu za ratyfikacją. 
Warszawa, 26 lutego. — Wiceminis

ter Doleźal wyluszczył na wczorajszcm 
posiedzeniu komisji spraw zagraircz-
rjych Sejmu motywy, dla których rzad 
Dopiera ratyfikacje traktatu z Niemca
mi: 

^Traktat zawarty jest na rok, jak 
wszystkie dotychczasowe umowy han-
cjlowe polskie i zawiera tylko klauzulę 
największego uprzywilejowania bez sta-
bil ;zacji cel. jak to jest w większości na
szych traktatów. Niema absolutnie do
brych, ani absolutni* złych traktatów. 
O wartości ich decydują 

warunki gospodarcze 
w czasie ich wykonania. 

Z tetro punktu widzenia najwnżtiiej-
sze Jest. czy .umowa daje środki, które-
by umożliwiały skorygowanie działania 
złych warunków offólnoROSpotterczycfa 
orzy wykonaniu umnwv. 

Oto* środki te Istnieją, 
a do podtrzymania !ch przyczynił sie tak 
t e nasz kontrahent. 

Środkami tak ;cmi są naorzyklad cło. 
dałef postanowienie wedbtg którego 
kontrahent ma możność wypowJedzona 
przedterminowo umowy, co do trzody 
chlewnej, wresrcie o ograniczeniu kon-
tyngentowem dla artykułów, uznanych 
za specjalnie niebezpieczne ze względu 

na bilans handlowy, lub ochronę prze
mysłowa. • 

Wreszcie traktat jest 
krótkoterminowy, 

bo roczny, wbrew prądowi, panującemu 
w Europie zachodniej i propagowanemu 
przez Ligę Narodów, żebv zawierać ta
kie traktaty na lat 5-

Motywy, które skłoniły rzqd do zło
żenia traktatu, są znane. 

Chcemy dać wyraz, że Polska pra-
irtiic szczerze pacyfikacji stosunków w 
Europie tak politycznych, jak i gospodar 
czych. 

Rządem kierowały też motywy ogól 
ncj polityki handlowej. Mnsimy sie sta
rać o wywóz coraz doskonalszych go
towych artykułów o waloryzowanie te
go, co wywozimy. 

Wreszcie trzecia kategorja motywów 
któremi kierował sie rząd. to bvłv tak
ie te nikle ułatwienia dla głównych ar
tykułów wywozowych, hk drzewo, wę
giel, produkty hodowlano. 

Nie należy bagatelizować 
też postanowień tranzytowych w umo
wie, bo dala nam dostęp do rynków bel 
trijskiew. francuskiego i włoskiego. 
Wreszcie ma to znaczenie dla wywozu 
naftv i całości naszych płodów rolni
czych. RZAD PODTRZYMUJE wniosek o ra
tyfikacje. 

\m\ Wmm n hm nlmmil 
za trwonienie cudzych pieniędzy. 

Bydgoszcz, 26 lutego. Przed wydzia
łem karnym w Inowrocławiu toczyła się 
rozprawa przeciwko trzem dyrektorom 

huty szklane! 
Jerzamu Lewartr.*vskieniu, Tytusowi Mil 
icrowi i Józefowi Dierzbickiemu. Dyrek-
:ja oskarżona jest o to iż w ciągu ostat-
lich pięciu lat pobierała od pracowni

ków huty 
świadczenia ro=i«lne 

trwoniąc ie na swoje prywatne cele. Roz 
prawe odroczono, ale na telefoniczne .'le
cenie sędziego śledczego aresztowano 
I ewartownkiego i Dzie-zbickierfo w 
związku z upadłością huty szklanej, któ
ra fikcyjnie została ogłoszona. 

Kontr-rewolucja w Peru. 

Prezydent Peru pułkownik Cerro, 
I tory w ubieliłym roku drogą przewrotu zdobył 

— musi sie obecnie bronić przeciwko 

atakowi zwolenników b. prezydenta. Do powstań 
tśm przyłączyła sie również flota. (P) 

Rabunek w mieszkaniu kupca. 
Większa kradzież w Kaliszu. 

Łódź. 26 lutego. Ubiegłej nocy ko
menda policji powiatowej w K a l ' S z u 

zaalarmowana została wiadomością o zu 
chwałej kradz !eży mieszkaniowej doko
nanej na szkodę 

bogatego kupca 
kaliskiego Konrada Fajcta. zamieszkałe
go przy ulicy Prostej 3. Złoczyńcy po 
wyważeniu drzwi mieszkania, obrabo

wali je kompletnie zabierając kilkana
ście garniturów, futro damskie, bieliznę 
oraz biżuterję łącznej wartości około 
45.000- złotych. 

W rezultacie przeprowadzonego 
śledztwa policja aresztowała kilku osob
ników podejrzanych o udział w kra
dzieży. Dalsze dochodzenie trwa. 

Włamywacze w sklepie tytoniowym. 
Zuchwała kradzież przy ul Głównei 

Człowiek z ohc:ętą nogą 
na buforach parowozu. 

Z Brześc'a donoszą: 
Na stacji kolejowej Kosów po zatrzy

maniu s;e poc/łiku osobowego, zJazuja.-
cego z Brześcia n/Bugiem do Barano
wicz w czasie oględzin pa rowozu zau
ważono pod tendrem człowieka z obcię
ta noga 

zaczepionego o parowóz. 
Po wydobyciu cMmikn stwierdzono 

ng podstawie pojadanych przez ntetO 
dokumentów, że j?sl bezrobotny, nieja
ki Synl^fń. który po v 'delcnin mu 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej d o b y . 

(—) Zarówno w Polsce jak 1 w całej 
Turopic poza drobnemi zajiciami w 
Niemczech urządzony w dniu 25 lutego 
ia rozkaz Moskwy t. zw. „Dzień głodu" 
minął spokojnie. 

pierwszej pomocy w drodze do szpitalu 
sejmikowego zmarł. 

Natyclin 'ast przeproś ad-oue docho
dzenia ustaliły, i c Ssuls&ń W odlajflośc! 
pół kilometra od stacji Kosów usnowal 
przejść przez tor kolejowy przed nad
chodzącym nociaeiem. by z przeciwne! 
strony stacji ws'aść do pociągu 

bez biletu. 
Zwłok! zmarłego zabezpieczono do 

dyspozycji władz sądowo-lekarskich. 

t.cdi, 26 hrteir.-). — W dniu wczorajszym po
między godzina 7 a 9 w!e;z, ntewykryct d"tad 
sprawcy dostali się od strony podwórza do sk'e-
pu tytoniowego Józefa Cieślaka, przy ulicy 
Otówn*J 2. Łupem złoczyńców stało się klfka-
dzteslat paczek najprzedniejszych sanmlkow ty
toniu, cygaT ! papierosów, kilkanaście zapalni- J natrafiono, 
czek Hp. rzeczy ogólnej warro'cl 

przeszło 2.000 złotych. 
Kradzlcs zauważył właściciel sklepu, który przy 
byt późnym wieczorem dla zamknięcia żaluzyl 
nlilerjiych. O kradzieży zawiadomiono komi
sariat policji, który wszczął enerKicano poszuki
wania. Na ślad sprawców kradzieży dotąd nie 

Slaćami Petronfuszso 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

D O I A U R 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87. 8.88. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90, w 
płaceniu 8.80. 

Tendencja spokojna. 

Łódź, 26 lutego. W dniu wczoraj
szym, okcło godziny 5 po południu w 
bramie przy ulicy W.znera 22 w celu sa
mobójczym przecięła sob<e brzytwą zy-

I ły lewej rek' 
około 40-!einln kobieta 

nieznanefo nazwiska. N*»pcratke. prze* 
ly/ieziono do szpitala. To;'-,saniosci n.ezna-
jomej dotąd nie ustalono. 

* . • * 
Na ulicy Wólczańskiej w bójce odnie

śli szereg tłuczonych ran głowy 27-letni 
|Aron Lichtenstein, stolarz, zgm'eszkały 
|Przy ulicy Teppera 9 oraz 29-letni Godeł 
|Herman niewiadomego miejsca zamiesz

kania. Wymienionym udziel'1 pomocy Ie 
karz pogotowia ratunkowego. 

W • • 
Wczoraj około godziny 9 wiecz. na 

ul. Kątnej w czasie wyskakiwania w bie
gu z tramwaju upadł ulegając ogólnym 
potłuczeniom dala 39-letni Zygmunt 
Drożdż, zamiesTkary w Lutomiersku. , 
0f'erz3 wypadku udzielił pomocy lekarz | 
pogotowia ratunkowego. 

* a * 
Na ulicy Aleksandrowskie! upadł r. 

wycieńczenia około 70-letni staruszek 
nieznanego nazw:ska. Ofiarę wycieńcze
nia przewieziono na kuracje, do szpitala 
przy Zbiorni Miejskiej. 

Szczegóły 

wyroku [ g i i p o i 
D o m o n s t r a c j a ^ ' ł f l ^ ^ k * - * 

Częstochowa, 20 lutego. 0 , W ! j L , m . , Kattara, 
sie częstochowskim o wspóluM* lgWismy do myślj,' 
Furmańczyka, Rejowskicgo 1 "hKT S 2 ukać należy t' 
bojówki PPS. Zygmunt Kaczy*

 lJrr% W długich bojówki PPS. Zjgtuimt K i w ^ ^ j w dlujjch 
Czeplińvkl zostali skazani na tymczasem jed 

ich 
—... —,._ . -zasem 
wiezienia każdy, Powództwo <3™\"aSZej czczej ś w j . 

cjek; 
sądzone. 

W motywach wyroku sad "^n jcze , 
mordowany Furinańczyk. hedacj * fzec można, że i 
nostką polityczną i prezesem N.̂  3>0skuyj; fj , 
widziany przez PPS. Dnia 14 t*"! P S z «egółów niż 
roku odbył się w Częstochowi^^ne, stale odwjed: 
czony zdemolowamern lokal* 
Furmańczyk nie był w Częstocnoja îeK pran ĵg 

Knstrzewski był karnym czl<"L!T')'st-!reri)j t j , n a 

uatyklem, L°C2ystośC|:ini; • \ 
mato ln tc lhenW*J^ystk j C m Z W | C 

lecz bardzo przywiązanym dc 
nienawiść do B. B. W. R.. » 
czyka. który nawet potępi! 
kalu, a więc nie dał powodu *• 

KostrzewskI do moidcrstwa^ 
zegany Z zewnątrz. Z zeznart 
ka, że był on w towarzystwie-
przedewszystkiem 2-ch osobnł^L 
derstwa 1 zorganizowania ITL*V 
go należeli Czcpllńskl I Kaczy*-
ka pokrywają się z zcznanlJ"*^ 
Ków. Zeznania *wlndków do* 0 * . . 

E j ^ e j l o ś c j , 

toczna do przebycia przez 0 , l *łAej S | . Ł 1 ) 3 1 1 iala non 

dzy poslcnj/enfem w maglstr 
w Kasie Chorych upłynęła 

P°dróż 
•po r 

maiglistratu do Kasy Chorych, 
błstów są 

w razpcej sprzeczni 

Po ogłoszeniu motywów, Vv JBUk,.' , 0 , r i i zan!!.-
d/i z sali sądowej. Mec. Hofl«* | i meczetam 
do skazanych I całuje się z " , n* W 1 P̂ ZiWjać 

Kaczvkowa I Czcpllnska P ^ f S . L , . 
Innem , 

prscIU* V n ljl różno,-,, 
•^HTUSF h . S l r 0. iÓNV 

M-retka więźniowie zostają «JJ W e u r o n f ' 7 0 

krytym sumochodem :,,:"c5[}.̂ J|iî ĉta 

I\HVŁT r\' rr n i >̂ III.•»•»•• -

Na ulicy tłum publlczno»d 
czeka nt 

zrządzonych do włęzlenta. 

nia w magistracie, skąd po 
zostaną przewiezieni do * •* 
kowle. 

*ozHAU ' W s^ho 
,° J°by z kość, ( 

? p i ; a s z a kup U -
r Jfkonalej Ł 
°(,ka żj-cia VV 

lad 
jeszt 

roj 

Pejskjcl 
a Bośnj, I 

:za] 
kre 

•^. . ' "a łe czapce 
K H ? 1 ' K R O ( ' H L 

-
ttZ ul""-'' 

i ^ ^ l 
ZEGARMISTRZ 

I Łódź, ul. Zaohodnla Nr. 39. 

Poleea w wielkim wyborł* 

' K I , * * tŻUT£RJĘ, O B P Ą 
ŚLUikNE 

ci * 1 rź 

i 

Z E G A R Y ŚCIENNE, ZEGA? „l^Znaki o 
sję 

DsciS 1 d n i r r a s t ę p n y c K ! 
Wielki szlagier sensacji i emocji p.t. 

Postny dramat can.acriny roi^rywająoy się w ehidokiaj 
dzielnicy milionowajjo tntaita amarykańtkiego 

W foli główcaj nieirówaany W A L L A C E BEERY 
i urocza FI.ORENCB YIDOR 

W I T

 n f t P:dp 
a ! t e ^ fjord-

Nadprogram: SERCE 
Film odtwarzający niaibadana tnjnlki a 

Pociątak o (j, 4-.j po pol. 
Na pitrwaze seanse 

.JłltJ, 

w aoboty i nledłi" 1*'/ 
wtiyatkie mi«l«c* 

5 Ł O F H I T I 6 , w 

„3 Koce Hurlema" i „Raj Utracony18 

m 0 ( ? ą .^łasząc s i , natychmiast osoby inteligentne do odtworzenia 
r6l epizodycznych i statyści „Yita-Film-Studio" Św. Anny Nr. 26. 

Dr. HEŁŁ 
p o w r ó c i ! 

Choroby skonie i weneryczne. 
UL- NAWROT Nr. 2. Tel. 179-S9. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 — 2 po pol. Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CENY LFCZN1C 

C H O R Z Y na roptury i różne K A L E C T W A ! ! ! 
P o m o c I s k u t e k b e z o p e r a c j a . 

' KliPllIKY. jako tez kalectwa oie wolno 
<an)edhvwać (dyl tkutki dla życia ludzkiego 
<ą bardzo niebezpieczne. Kuptura itaie ale 
wielką iak głowa ludzka I konewka spowodo
wać może śmierteloc powikłania kiszek. 

Spcciain>> lecznicze bandaże ortopedycz
ne fumowe moje, metody „ ' I » R I radykalnis 
lainiebezpieezoieiize i naizastarzaUze rup-
•ury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Hm ahrzy-
wien.o k ręooe lupa , p r r a c l w tworze 
a!u «ŁW E«rbdw t g r « * H c y , leci*, gor 
setv ortopedyczne Lla skrzrwionych nó 
> p;a»!iich bolących atóp, wkłady ortope 
dyczne. Sztuesae sogl i rece 

>WIADEETWH pochwalne wystawili prot. uniwersyt.: Prol. 
prol di ,|. WnriłBhJer, prol dr. B. K ie lanowaki . 

S p e c . J. K A P A P O R T o r t o p e d . z e L w o w a , 
Ł ó d i , a l . W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f r o n t p a r t e r te ł . 221-77 

Przyjmuje *d 9—1 i od 3—7, 
U W A 0 A i Osobiste lawieoie sie <3kozTch koa-eerne. 

Lfbezpieefbnych w Kaete Ctrartah m. Lodzi przyjmuje 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 

HBJBJI 

Dr. » . Barącz 

VP««u Speojarieeie drr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi ul. Wolczanaka 
i tiriMtu a«dzi«kowasMe ta wanzymanie mo':ej z e4llwej przeaakliny • po-
odn czego laUwatena ezette ataki •sadleala i aieprzytoamoic — bandąłom 

Jego metody. Diti ciuie r!« zdrów i zdolny do pełnienia siitby. 
D r . R O T H at. rsdea Kura to r ! . Szkolnego. 

vo4 

L>r. m e d . 

EDWARD RESCHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

1 w e n e r y c z n y c h . 
Lectenie diatermją. Elektroterapją-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S , 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmu|e od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziel* od 9— 1 p. p. 
Dla oiezamojrych ceny fecanic. 

Dr. J. NADEŁ 
AKUSZERJA C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r . / tel. 127-84. 

Dr. mcd. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 

Speciallsta chorób uszu, nosa, gardła I plnc. 
PrzyJmnJe od 12 - 2 1 5 - 7. 

Od 10-11 I od 2—S w Lecznicy, Zgierska 17. 

Dr. med. 

N i e w i a S s k i 
p o w r ó c i ł 

ul. Andrzela 5. Tel. 150-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — 11 1 od 5 — 9 po ' I . 
W niedziele 1 święta od 9 — 1 przed pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłclowych, 
UŁ Cealelnlana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'(zyjmuje 8 — 10, 12 — 3 I 5 — 8 w niedziel 
I iwlęta 9 - 1 . 

Di* part oCdUdna noc»kfi|uJ> 

DOKTÓR MEDYCYNY 

Michał Urbach 
choroby nerwowe I wewnętrzne. 
POMORSKA Nr. 10, - Tel. 148-89 

przyjmuje od 4—6. 

DOKTÓR 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 
przeprowadził się na ul. 

Cegielnianą 38 , tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Elektroterapją. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od eodz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w poL 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

?»is? e tan ie* 
H i e na 

S . a k Pięknej I 
'1% 
« l e t k i c h , 

N 8 , a e u za z e 

SiSfrerni ^ : 

-W-nSkaAc" 
!icz!Ć, p r o 

zamieś 

Ogłoszenia 
OKAZYJNIR sprzedam dwie * a 

nę, tapczan, kozetkę, dyws* 
Nawrot 8̂  

/Al iLi l l i » ~ szu.!- weksli » ^ J ł j ^ . 
nisława Kuczkowskleco na r , e , ^ (^* | ^R. 
skieKO 4 żyrem f. „Auto-Start • 
-ka 207 I B Ooldsztadta na „ 
złotych — po 200 złotych k a , 

i a z czon 

'0 .sierpnia, ?) 10 września. $ ^'.A^ 
30 września, 5) 10 października Ł Sbj e. , 
nlka. 7) 30 października 1931 ' f .»C!LAU 

Weksle powyższe nlnlct^^ 

KURS luubej szydełkowej r o ^ 
let ręcznego po zł. 10. ' r -<« 
Wyuczam haftów ręcznych, 
ledo, aplikację I wenecka 
(złote serwetki), Kaufmano** 
18, prawa ollcyna. ̂ ^ S J h 

AKUSZERKA Piplkowa, d y P ^ / T 
sburg. Cesarska Mcdycyńsk3 fi 
muje zamówienia. PiotrkowsK^J/^J 

SPRZEDAM 
ska 104. 

budkę z węgle"1 

R S % . 

S o f 0 u i b 
ne. 

Pot " *a lob i e 

£ e A ą t 

by 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

P?:!trko"T';a 10 | DAJĘ na rary każde.. 
Przyjmuje od 8—fl r_ *d (2—s j 8—8 wiecz i ubrania I męskie palta 

CHRUŚCIELEWSKI ROMAN. J 
ulicy Wólczańskiej Nr. 107 i** 
5kl bezpłatny Nr. 450, wyd a f l J 

K. E. Ł. 

POTRZEBNY 
Jazdy, ulica 

szofer z * 5 G 
Limanowskiego ̂  

. . 2 ost a } 

a 'ortepj. 
n a m - I5dv 

Ł •«ę 

MASZYNĘ Singera bebenko*' 
ttio. wyjeżdżając. Składowa 

lerjptl 
bl ,t.a Jaka c 

ZAOlNĄf. pies - rallerck. ^ 
lany t obciętym ogonkiem. G 

aagrodzenlcm lub donleić *i7\<y-; 
Ul. Llmanowskleito 43. B r ^ l 7-ma 



zegóW 

acja ad 

lutcjto. <^sM . 

W p o k o s i ł z a s i o s i c s i i i . . 

z p o d r ó ż y p o J u g j o s ł a w f l . 

wództwo i 

•ni 
w 

KNRNYM 

lutym. 
,-SK'ECO I 'M 0 '7,ŁR 4'UKAO nap-żv «„N. 

! l l i n , K . C N K « * C Y w dh Sh
 ł w ? 0 Ł 1 ffra-

° / : , m > K C S ? n \ j e ^ ' < Poludn:o-
J °&>ci swjata są niezwy

kło 
J^oslawi n a ' , Ż G Mie jscowości i 

* Ł b

t 7 u * J i dostarczają więcej 
' S g Ó ł t W n i ż

 n i c l a i r e k r a ' 
s ^ e odwiedzane przez t u 

CZVK, BĘDĄCY 

CZĘSTOCHOW*^ 
LOKAL* « 

:7lS< Ktk-;rs, p o z n f ć j u ~ o s } ° -
1 Nczvs a" narodowemi zwy t«vrit fevsz\ M S C ' : m i i ' ry»l<amj. powj-

"•u 
izanym 
W. » 

-ch osohwk4*! 
wanta z" z t s !«' 
kl t Kaczyk 
: zcznanJart̂  
elków dowo* 
t maglstr.** 
iPtvncta W 
przez od- i. 
Chorych 1 

:e| uprzeć̂  
zjlł.isza & 

j5 |«<HlzH a j e w s k i m t k a c 7 - e dywa. 
powndn

 d0Jf o,-aŁ

 s t o -<*«. zarówno jak 
no .dcrstwa*!^ *>konawCy sk-'., Z:.., Vch' 

Z ze?-"9" J»moie, jak powstają tureckie 
*arz.yst*V^«Pl;)*wne> wschodnie chusty i 

«ozdoby z kość, słoniowej. Ka-
' sprasza kupujących do wy
doskonalę] kawy. Tuż w po-

r<*ika tyca Wschodu, o kil-
* odległości, na które wy-

J W n e okienka haremów, 

^ podróż lądową, zwiedzić 
Sarajewa ieszczp staro, ink-

tozońó"* J C S Z C Z P S l a r c - J ' a l 

» *«SK-« I A S T A : M » 5 t a r j Tre 
' ' " ^ M J ^ I N , Z A U !L<amj. dziwacz-

"° , , C ' ,!*K i W i a ć r°™aito.ść stro. 
eplln*. p , ^ > y h a , 

i^na ty| Ĵ nem panstwje spot-ibltczno*d 
na . 

izlenta. T y " * 

skąd po 
t do 

•MW 

4ch Użn?rodnych-barw 

«t|j\L, ,TAJ i'., °J° W narodowych wetula P"' 
dcm r ^ ^ O l 

WIC^l^JRIUJ * ' F CZAPECZKI, ozdobione 
1 krochmalno szero-

*^ 7n JeSzpZ€
 zawoalowane 

S A C T J W S K I C H sukien. Wy-
% ^ v

B o 3 n i . Hercegowiny i 

Piękną, śmiało nawet rzec można — 
cudowną wycjeczką jest przejażdżka stat
kiem z Raguzy do Splitu, gdzie znajduje 
sję starożytny 

pałac Djoklccjana. 
Statek rnjja starożytne m'asto Trawę 

i zatrzymuje s;ę często w każdem niewjel-
k;em niieścje o ponurych pałacach i cias
nych uliczkach. Każdy niemal kamień jest 
tutaj świadkiem ZDARZEŃ h;storyczuych. 
Na wybrzeżu krzątają sję rybacy przy 
pracy. 

Jedni z najpiękniejszych | ulubionych 
wycieczek prowadzj do CATTARO. Zatoka, 
nad którą leży miasto, przypomina jeziora 

alpejskie z ,ch stromemj brzegami j nie
zliczonemu łodz;ami. 

Cattaro jest miastem starożytnem, 
zbudowanem na skałach. — Fortyfikacje 
składają się z otworów w skalach j wyso
kich wjeż. Katedra, ratusz, palące, niektó
re z nich ozdobjone Iwamj weneckiemi, — 
wszystko świadczy 

o wspaniałej przeszłości, 
pełnej potęg}. Na ulicach ( rynkach wre 
barwne tutejsze życie. Od szarych, ka-
mjonnych frontonów domów odbijają sję 
jaskrawo malownicze stroje ludowe, a wie 
czorarnj wśród murów miasta rozbrzmie
wają piękne, tęskne słowiańskie piosenki. 

rm Wj wir 

Król szwedzki Gustaw V, 
wiadomo jest za^oizałym 

entuzjastą sportu tcnn'sowfj!o 
przebywa obecnie w Nicei, gdzie pod 
pseudonimem Mister G. bierze uo'zial w 

który ;ak jdek, który mógł być bardz :ei nietezpic:» 
ny dTa krćla niż pierwszy. Przeciwnik w niz pierwszy, 
g; ze był pewien olbrzymi Irlandczyk, od-
b jając p;.!l:ę tu i przy siatce, stracił rów
nowagę i całą si!ą rozpędu swego p.itci-

Spotkanie olbrzymów-

L ^ y s t ° K a t o h a r , n w ; " > . v i ' h s P ó d 

^>y. u . , ) a s- v- obc.skające jch 
^Czezyżnj — pra-ważnie 
*W U ~- ubranj są w szero-
• iiatnwe lub czarne, barw 
T Qrębn(>!ru l<o!oru w każ-

Str:T~ °d czarnego do poma-
' larz^^nycj^ I kobiet 
rs Jak równjoż ubjory 
Przo Mężczyzn. Na wypa-

«y d l a

W j u - i e siC inny jeszcze 
»cht,» 2 n a k i od katolików i 

fezy. 
W h 8 " 6 Pa l peem słońcem, 

a e t n fjordy północy, tyl 

? ! 8 i m, n , e , S M 

^ J L I I U ^ I wśród skał, a na 
mo-

Pięknej BŁĘKITNEJ bar. 

% t s ; ? H a ^ t k i c h m a r z e ń o P;?-
a 'sta Z e s w a w y s ° ' c ° 

» ̂ i n i i p 6 ? ' p a , a c a m i i s l « d -
Ieszkańcanv;. W Hagu-

ti* mie|»e* r Ju We. , 

"ia df|L, 

w e k s l V c 5 f f* lM 
;go na * l c C 

ne hotele i elegan 
zje prowadzą w ska. 
zamieszkane przez 

fowy kwitnie: tkactwo, u w i a z 
czerwonej skóry i 

8*ebra j matowego zło-

W porcie ^outbampton Anglia) spotkały się tr^y najwitjitsza parowce świata: 
„Lewjatan", „Maiestic" i „Bercn Jaria" mając* w sumie 17JJ00 tonn 

po;eniności. lip) 

Naga dziewczyna przed pomnikiem. 
Nieprzyiaćiótka Leonarda da V:nci. 

międzynarodowym turnieju tenrrsowym nego ciała runął na s;at!:c, zajjlątująe 
W tych dniach, jak donoszą gazety fran- w jej węzłach. Król również ftał tuż prny 
cuskie. w czas e jednej z rozg;ywek na siat.-re po drugiej stronie i przez chwi:C 
korcie król omal nie stał się ofiarą nie- groziło mu zduszenie przez irland.-kic-
szczęsnego wypadku, przyczem dość ory | go olbrzyma. Mirr o Jednak rweco pcu!-
finalnego 1 niezwykłego w s?orc;c tenni-
sowym. 

Dzicó zaczął się dla królewsk'cgo t^n 
nisisty 

dość nieszczęśliwie. 
Przed samym meczem król rozciął sobie 
lewą rękę. jednakże wyraził kategorycz
nie życzenie dalr.zego uczestniczeń a w 
turnieju. Zranioną rękę przewir:'.ano pro 
wizorycznie chusteczką do noFa, wkićt 
ce jednak opatrunek przesiąkł krwią, g/ę 

szlego wieku król Guataw V okaza; 
wCtechftzoanTm sportowcem. 

Sekundę przed nicbezpiEcznym zda
rzeniem uczynił gwałtoway s!'ok od r i i ł 
k i . W tej Samej chwil kc'o-alr.3 CIELSKO 
tcnn ;fisly zwaliło się na miejsce opusz
czone przez króla. 

NA pomoc pośpieszyli gracze i widzo
wie, poczem Irlandczyka wyriągn ęto zfl 
szn'.'rów siatki. 

Mimo przeżytego „W6trxąsu" Mister 
trzeba było na pewien czas przerwać, G. przystąpi do dalszej ro^gn-wki » par-
ranę zajodynowa.no i wyli wały tenn;.s - ; tja przyniosła mu, mimo zranionej ręki. 
sta pod nowym opatrunkiem 

kontyrnrov/al wclkę. 
I oto v/ czasie gry zaszedł no-//y wypa 

zwyc ęstwo 
kiem. 

nad olbrzymim Irlahdczy» 

:-o-: 

K ę s k i g l o s m ł o d e ! k o b i e t y . 

Londyńskie kola spirytystów o a ^ j : wywierały tak potężne wrażenie na U 
obecnie znowu wielką sensację, klórej siąeach a nawet dz ęsiątkach tysięcy hi-
OOEŁ-nie «U T p y l o r r ; s postanowią w tateresi* 
ośrodkiem |est 

Łi'o:'a kobieta. sprawy, której służy, produkować się w 
Pani Morris wvgła-:za w transie kazania, obszernej ubikacn pewnego teatru lon-
klóre treścią I poziomem duchowym zna-j dyńskiego, najętego w tym celu przez an-
czn;e przewyższają jej inteligencję, a na- j g<elskich spirytystów... 
wet wypowiadane są głębokim głosem i Aby uniknąć wszelkich nieporozu-
męskim... — Sama ona oświadcza, że mień, należy zaznaczyć, że ani p. Morris 
mowy te nie pochodzą od niej, lecz od.ani jej krcvmi n i j troszczą się 
ducha, który nazywa się Power (,,po- o łcorzyść materjalną, 
wer" znaczy po angielsku „potęga"). 1 !ecz dbają ;cdyn;e o propagandę swych 
Skoro tylko pan' Morris popada w trans, idei... 
Power zawłada nią zupełne i posługuje ] Publiczne seansy, urządzane pr^ez 
się jej ustami, aby przemawiać do żyją- (panią Morris, zwabają do owej sali tea-
cych... jtralnej o!brzvm:c rzesze ludzkie, które z 

Co prawda — podobne zjawiska zdi- jogromnem wzruszeniem słuchają płomień 
rżały się już wielokrotnie w Londynie i nych kazań, wygłaszanych przez „Pf>-
gdz eindziej. A jednak w ostatn;ch d/ie- wera". Aferą tą zaięła się żywo prasa 
sięciu latach n ;c zdarzyło się aby taktyjlondyńska, której stanowis!:o wobec pa-

Przccliodzacy placem Scala medio-
lariczycy byli świadkami niezwykłej 
sceny. 

Oto na plac w jasny dzień, w czasie 
najwicks/.c:s

ro ruchu wybiega 
młoda, śliczna dziewczyna 

o twarzyczce Madonny. 
Podbiegła do znajdującego sie na pa 

cu pomnika Leonarda da \ r incl i wy/ ra-
żając mu pięściami, zaczęła wykrzyki
wać: 

— Nie miałeś pojęcia o malarstwie. 
Ani ty, ani żaden ze starych mistrzów 
nie umieliście oddać w całej p^fni piękna 
ciała kolreccgo! 

Zeszpeciliście tylko kobietę! 

Naokoło dziewczyny zaczął się gro
madzić t i u 111 ciekawych. 

Nie ulegało wątpliwości, że to 
szalona. 

W tej cliwiłl stato się coś niezwykłe
go. 

Oto piękna dziewczyna zdarła z sie
bie suknię i bieliznę i z okrzykiem: „Tak 
wygląda ciało kobiece! Widzisz!" — 
stanęła nago przed pomrrkicm mistrza. 

Tłum zaczął wydawać okrzyk' ! 
cisnąć s;ę do pięknej dziewczyny, aż 
dopóki policja nie położyła kresu tej a-
wanturze. 

Obłąkana dziewczyna okazała s'ę 
malarka rumuńską, uczenicą akademji 
mediolańskiej. 

med-alne pociągały tak 
szerokie masy 

nj Morris jest naogćl bardzo przychylne 
xx 

r ^ i a c H i U * n a wdowa. 

Ze sfer zbliżonych do Oyhanarta o-
świadcza;ą, iż nie uc ;ckł on do Paryża, 
lecz udał się tam w sprawach służbo
wych. Te same sfery zaprzeczają, jako
B Y rzeczy w hotelu Reishoff zostały skon 
fskowane. Rodzina konsula wsiadła we 
wtorek z rana w porcie hamburskim na 

(parów cc „Cap Arcona", ce'em udania 
Argentyński konstd generalny w Ham'rem na pokładzie parowca „Cap Arco-|Się do Buenos A ;res, a były konsul miał 

burgu Joan Oyhancrte uciekł w nocv do na", w ostatniej jednak chwili zm enil wsiąść na pokład tegoż parowca w por-
Paryża, pozostaw ając niezapłacony dług [swój zamiar i uciekł porzucaiąc żonę i cie Boulogne. 
w sumie dzieci. W hoteln Reishoff, w którym za- Z drugiej strony wiadomo, iż na roz-

15 tys, marek. 'mieszkiwał, zostały skonfiskowane przez kaz min^terjum spraw zagranicznych w 
Oyhanarte został usunięty ze służby poleję jego rzeczy. Buenos Aires, Oyhanarte złożył swój 

przez iwÓj rząd za defraudację i naduży- Pro!:uratorja państwowa oskarża | urz?d w ręce zastępcy, nie może w ęc 

Ucieczka generatnap Keesyla. 
Porzucił żonę i drieci i z n ; k ł ś ' a d u . 

W niemieckiem miasteczku Obcrur-
sel w cróracli Tatniiis wsz\scy znali do
skonałe vvdov e Zuzannę Trar.th. 

Pani Trautli uchodziła przed wojną za 
najbogatszą kobietę w miasteczku, a I 
teraz jeszcze pos;ada olbrzymie ilośj; 
ziemi, wszelakiego dobytku I gotówki. 

Mimo bogactw, prowadziła 
tryb życia nęr'znr!d. 

Chodziła w łachmanach. n;e trzyma
ła służby; dom jej był zaniedbany i 
h rudny. 

cie. Miał on wraz ze swą rodziną udać Oyhanarta 
się do Buenos Aires we wtorek w ;eczo-' o krzywoprzysięstwo. 

być mowy wobec tego o podróży służbo
wej do Paryża. 

Zuzanna Trauth miała jedyną 26-łetirą 
córeczkę. 

Dziewczyna, nie mogąc sie pogc 
dzić z matką, wyprowadziła się z donui 
i samcdz;e!nie zarabiała na życie, jako 
stenotypistka w fabryce. 

Po jakimś czasie jednak, matka za
groziła, że ją wydziedziczy, o ile nie po
wróci do domu. 

Dziewczyna wróciła I nanróżno sta
rała się wprowadzić jakiś porządek o-* 
domu i zarządu majątkiem. 

Między córką a matką wybuchałr 
stale awantury. 

Sąsiedzi opowiadali, że córka czyni
ła matce wymówki z powodu odstrasza
nia jej konkurentów. 

Przed paru dniami Zuza-nnc Tra.uth 
znaleziono 

w łóżku martwa. 
Umarła naskutek rany. zadane! jej 

;akicmś cieżkiem narzędziom oraz prze
MĘCKA arterii na szyi. 

P O N I E W A Ż mieszkanie n?c wykazy
wało śladów rabunku: szafy ani kąsa by
ły nietknięte, więc podejrzenie pad;?0' na 
córkę. 

Aresztowano ją. 
W rcrasteczku i okolicy panuje w'e'-

kie wzburzemc. 

.0. P<3*A^z 
icznych. 
ecka r°b° 
ufmano** 

tuto-Start 
tadta rta 
łotych 
•rześnla. " 
aździern.ka. fc"Jt0iJie( 

lika 193) t0 ATiała. s i e ' , 
nlnlcjs-e-l^^y W r J r a d ° ść życia i do 

a 

^r^zestworzacl!. 

Źpójc 

l e ! uśni;ee!iem. 
°d dwudziestego 

e n>vśleła wcale o 
-końVC " 1 ^ ł iśmy lej za 

W P o l em n ° . e Po zmarłym 

i ,nło • • „ i„ ma,.,;} rKonm^tu że wierzył SZCZE :c!uje ją stale na progu upadku, widząc JĄ, Wiedzieliśmy jednakże, że w domu'nich walkach wojennych w roku 1918 g WCALE Mów. pop osiu. , e j , ^ ^ nicwld^ny. 
u siebe na foiteHanie Andrze;a, w sa-.ko osiemnasto^tn m od/j^n ec 1 od. .os RZE, • » * £ d 2 i b B Z O c t a j a ściśle i Uratował ą KSIĄDZ — proboszcz, 
monoćli l i ku ! grywaia niektóre pa-, dwie rany w. płuco Oma 1 nie ̂ ^ . ^ ^ ^ ^ t ^ r S : które ! rv Andrze-wi udzŁlił Naiśw. S a k i . 
saże - TE same zawsze - z .ego symto- tego ^ ^ ^ f £ u i p ^ n i l y fub^tolJrcwały. Znaidują swoją tównrzed śmieicią. . 
nii w sanato-iacn szy.a;car....icn v , i >• • . . odbiciu swych cnot W Y Z N A Ł A mu swoją nędzę , swoje p:t\ 
D 1 Zaciekaw ony zapytałem JEJ starą siu jednak wyzdiow-ał. a wraz z e ^ J g J J R od , aloo I g " % J Ł h r i - 1 widzeja. wyznała mu. ŻE miłość DLA Ma-
gę o to, jak* to były PASAŻE i urywki, odezwało S I ę gorące prąga.em J . ^ J £ d LUB zrozpaczeni - życia ksa mogła jej wrócić ŻYC ' e , LECZ obawia-
które TAK powtarzała ustawicznie i prze karze przepisali leszcze długie podrożę 

M 
Ifonałem s:ę, że były to te włarnie, które 
Andrzej mial zamiar przerobić. 

Czarująca kobieta! 
i Maw ano o niej: „Nie można czuć się 
nieszczęśliwym w jej obecności!" Miała 
'asne oczy, pełne pogodnej wesołości, 

i Wysoka, wysmukła, wyn osła, pomimo to 
"t Q , C w n 0 Dom'V' ' ' L- ' r o b i } a w r a * e n : e istoty wątłej i zda się _!Pierwsze wejrzenie Jest to BŁĄD. Zmysły 
^atlv ^ WYJĄTKÓW " C ' ł * P rześlizg wała się przez życie, n«e robiąc k l ó r e spo!KAĆ się mogą, wyczuwają się 
H u

 V ,Przez bouń m > nikomu przykrości. Za mc na śwecie nie o f ł r azu , a co do miłości, jest zapewne pro 
' 8 | e w , , ~ i _ * ! w zmari „ „ „ „ „ ^ „ „ „ ^ ; e i r ; p r r , ; P R I L A . Nip hv!a duktem trudności, JAKI 

ozwalnta mu na to sytuacja materialna., tych, co ukochali, SĄ tutai, w przestwo- J A "się wyrwać się zmarlem-i. 

I M £
S £ m
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i a k k o I w 

moje dziecko, 

naszych. 

ROMAN.
 z

» 
r. 107 

iej cierp-'enia. Nie była 3ttK*enJ irucnosci, jai<;e sumienie prze-
ani bogata, ani biedna; i utrzymyyyano, .ciwstawia temu połączeniu. 

muzVA
 mówiąc o niej: „Jaka ona jest mężna!"! Trudność, tym ra-em były ogromne, 

^ ^ o b r ^ s o b - e m ó ^ c z y n i o n o b y 
j«V p r I y l 0 s l a }
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. Złośliwi dodawali wprawdzie: 

JT7„ ~~"*! LAKO 
Jake TO W \ ' D A W A . Y się n E Z W A ' C Z O N E . Poznaliśmy 

led! n a m l t f d v n i u - 1 ? r * n ' .w^ZVSTKO"jeir zagadkowe"!'" Przypisywano P O Z A ZASŁONĄ, JAKA prysła zn;cna-
W 1 2 n a i i b ' C r a l | l

ł

m , V :;cj kochanka. i ? k a , UKRYTĄ EGZYSTENE;E Dominiki. Aby-
i l?^anej Tak nie BYŁO w rzeczywistości, ! e c z ' s c i e ^ 1 f . f f t 'ĆESSZ** ̂  

^y tort H ' Z E Z A N D R Z E - 1 C » . 1 1 • M 1 muszę, ze ANDRZEJ bvł KATOLIKIEM, a Do-
k a V ^ , ° "gdy W OBEC- PRZYSZEDŁ czas. ^ £ . P ^ ^ J t ^ ! » ^ W ^ Ł Ł KOSC ota REFORMOWA-

> - ! i
e

° "skoczyła
 d c Bosne. Otoz Maks miał wszystk.e da- Duszpasterzem iej 

fc^«k« Ql fjęrpliwa { a-;ne.^by je; się podobać. |N 'EZWYKŁEJ INTELIGENCJI 

iów;Jem JUZ: życie otwierało przed n imrzu, wokoło nas, śledząc nas, a może BCsbćz czcił pamięć Andrzeja i uwieł-
swe ranrona! |błagając o naprawę ich błędów, przeciw bał iego talent, który pociągała muzyka 

działając ich następstwom. reljgijna. W kościele jego Andrzej często 
Udało mu się wpoić tę dzi\vną, sfra-

szlwą a niekiedy pocieszaiącą wiarę Do
minie, ł oto dlaczego powlarzaki stale 
cwe pasaże, których mąż jej mc dokoń
czył i któie przerobić pragnął. Była pcw 
na, że jest przy niej I nie opuścił ia. 7y- , 
ła w jego towarzystwie, a gdy widzie- ^ W f , r , ' e c a . m i n j ^ 
liśmy ją wchodzącą w nasze progi] rado- i " ? ' . 

Ujrzeliśmy wobec niego Dominikę; po 
dobną do zdz wionego dzieckra, z otwar-
•emi ustami i mrugającemi powekamk 
Ludzie śmieją się I drv/ią z miłości na 

grywał tja organach. 
Chcdi ze mną, 

[rzeki 
Zaprowadził ją do kościoła i zostawił 

samą. 
Było to o zmierzchu. Zr.alaz.la się w 

lerck. 
ikletn. O j 
ileić 

a al 
(a-

u nerwo-

bvł człowiek o 
co utrudniało jej 

sną, werolą, była tylko damą „na w ży
cie", która zabaw;ć się mo2e, a powró
ciwszy do domu za ctrn;e tam znowu uko 
chanego męża. Jej atak nerwowy n a 

dźwięki jego komnoz.ycji powstał dlatego, 
że nie spodziewała się zastać u nas jego 
widma. 

Pomimo to pokochała Maksyma de 

zu. W ko'c'e!e 
v/śród w ;clkiej, świętej, uroczystej Olszy. 

Ksiądz powrócił. Ręką dotknął jej ra
mienia. Nachylił się ku mej, szepnąwszy. 

— Posłuchaj... 
Zabrzmiały organy modlitwą muzyka, 

oddaną głosanr anielskiemi. Była to ra
dość mewysłowiona. wzlot duszy ku śwla 
:lośc:, której ludzka istota zrozumieć i ob 
ąć nie zdoła której jednak pragnie z głę 

j Proszę sobie wyobrazić wysokiego prostotę poetyczną Słowa Bożego. \Vno-;Eosne i doznała wówczas wszystkich (bi tej swojej istoty... Było to arcydzieło 
ff^?' t w a ' e i o s p i a ' y c l 1 mężczyznę o smagłej, ale promiennej ril do spraw' wiaty poglądy osobiste i j skrupułów i całkowitej rozterki kobiety, naszego przyjaciela, św adczące o t»m 
L*-"*łoi»« r 2 v " . 'i twarzy, wyrazie szczerości, odwag' i ni«J- stworzył 

Vdą nie wyjaśnia 
W a ! O t s ię . ż e nic 
^ a r i e t o w na-

sobie także specjal-ią doktrynę i która nie chce zdradzić męża. I była W tprzed żoną, że dusza iego naprawdę u!c 
Jmialym uśmiechu, odslan a ącym oLnie- o życ u pozagrobowem. Trzeba byćjiem straszliwa ohvda. którei zaznają je- 1 ział?, dc- Boga. 
wające zęby. Życie otw :cralo mu swe ra- Dnntc'm, by op'sać piekło, a'e nawet ge dynie malżon!-i. zdradzające m?żów :imy ' T ł „ . m . L. M. 
Imiona po gorzkich doświadczeniach jęto n ja Iny pce4n n:e umiał opisać raju. słowo chorych lub niew domvch. Mirła j 
'pierwszej młodości. Bral udział w ostat- i Pasinr Dominiki nie próbował tego'wrażenie, że człowek zdradzony prześlą' • 

http://zajodynowa.no
http://Zr.alaz.la
file:///Vno-


Zycie Warszawy w kilku 
w i e r s z a c h . 

Na podstawie umów między rządem 
wydziału opieki społecznej, a Kasą Cho
rych zwrot połowy kosztów leczenia 
ubezpieczonych w kas'e, w szpiialach 
miejskich dokonywany jest na podsta
wie rachunków, przedstawianych co mie 
piąc. Za grudzień Kasa Chorych wpłaci
ła zarządowi wydziału 216.000 zł. Obec
nie posłano do Kasy Chorych zestawie
n i za styczeń; miastu należy się z wy
mienionego tytułu 233.459 zł. O ile w 
ciągu 14 dni kwota nie będzie zapłaco
na, miasto ma prawo doliczać do zale
głej sumy odsetki karne. 

» * * 
Liczba szkół powszechnych w stoli

cy zmniejszyła se w porównaniu z ro
kiem ubiegłym o 9, z powodu połącze
nia szkół rannych i popołudniowych w 
tym samym lokalu w jedną szkolę. Licz
ba oddziałów zwiększyła się z 1.883 do 
1.980," zatem o 97. Ogólna liczba uczniów 
wzrosła o 5.255 — z 79.029 do 84.284. 
Obowiązkiem powszechnego nauczania 
objętych jest w r. b. tylko 61 proc. dzie
ci najmłodszego rocznika 1923 — wsku
tek braku miejsca w szkołach, 39 proc. 
dzieci w wieku szkolnym nie dostało 
się do szkół z powodu braku miejsca. 

* * * 
Przy urządzaniu pola wyścigowego 

na Służewcu wykonano żelazo-betonowe 
ogrodzene terenu, obejmującego około 
280 morgów. Wykonano przygotowawcze 
roboty ziemne, polegające na splantowa 
niu terenu i urządzeniu torów, dróg, ulic 
placów. Na ukończeniu są roboty wodo
ciągowe. Pozostaje do wykonania wznie
sienie wielkich trybun, stajni ' budynków 
gospodarczych. Trybuny będą żelazo-
betonowe, stajnie zaś murowane. Roboty 
budowlane rozpoczną się na wiosnę, wy 
kończenie zaś ich uzależnione jest od 
wysokości kredytów. * # • 

Wielka Warszawa, na ogólną Uczbę. 
^2.590 zabudowanych posesyj, posada 
tylko 5.314 domów skanalizowanych. Wo 
bec tego, że możliwość skanalizowania 
obszaru wielkiej Warszawy należy do 
odległej przyszłości ze względów finan
sowych, gdyż wymagałaby przeszło 200 
miljonów złotych, w dyrekcji wodocią
gów i kanalizacji odbyły sie. konferencje 
na których omawiano możliwe do wyko
nania projekty, zmierzające do wprowa
dzenia celowych urządzeń lokalnych. 
Urządzenia te różniłyby się w zależności 
od cech posesji. W opracowaniu są prze
pisy stosowania różnych typów urzą
dzeń. 

P o 1 1 l a t a c h n i e w o l i 
legionista polski wrócił do kraju. 

Z Wilna donoszą: 
Do Dukszt powrócił po 11-letniej nie

woli rosyjskiej stały niegdyś mieszka
niec tego miasteczka Jan Dclenicz, któ 
rego krewni dawno 

uważali Już za zmarłego. 
Dclenicz zbiegł z Rosji przez Fin

landię, poczem przedostał się do Łotwy 
a stamtąd do Polski. 

Według jego opowiadania pracował 
on w kilku kopalniach oraz labrykaeh 
rosyjskich na Syberji, w kraju Nadwoł-
żatiskim, a ostatnio w Leningradzie. 

F>elenicz opowiada, iż w kopalniach 
sowieckich, przebywa jeszcze dotąd 3 ty 
siące dawnych jeńców armji niemieckiej 
i austriackiej oraz legionistów polskich 
Położenie ich jest 

opłakane, 
gdyż zarabiają bardzo mało l są przez 
dyrekcje sowieckie nieludzko traktowa 
ni. Na drogę powrotną dp rodzin brak im 
zupełnie środków. 

Dclenicz w 1915 roku wstąpił do le-
cjonów polskich i pod Lwowem dostał 
się do niewoli rosyjskiej. 

Występy wielkookich szopenfelii 
Machśnac,e trzech elegantek. 

KRATECZKI. 

R o z u m e k 
Zabawa za 

bez r o z u m u . 
cudze pieniądze. 

Skończył się karnawał, chociaż nie 
skończył się nawał kar, jakie sypią u-
rzędy podatkowe na kupców. Koniec kar 
nawału ma to do siebie, że ludzie z lu
bością wspominają wszelakiego rodzaju 
zabawy, na których wcale się nic bawili 

Ci sami ludzie w czasie karnawału 
narzekali, że zabawy są nudne, że żaden 
bal nie udał się. Ludziom bowiem nigdy 
nie można dogodzić. Jeden chce, żeby 
chleb ciągle taniał: ten, który go kupuje, 
inny chce, żeby był droższy, ten, który 
sprzedaje. Sytuacja jest podobno dlatego 
zła. że zboże jest tanie, ale dla ogółu zno 
wu będzie zia, gdy będzie drogie. Sło
wem... Einstein. Zresztą Einstein jest po 
dobno jed^ynym człowiekiem na świecie 
który rozumie dokładnie tcorję Einstei
na. 

ROZUMEK-
Staslo Rozumek, lat 20, jak już wska 

żuje samo jego nazwisko jest chłopasz-
kiem rozumnym, i sadził, że powinien 
postępować w myśl teorii Einsteina. Je-
śli mój szef (Jakub Siwek, ulica Wólczań 
ska, numeru nie pamiętam) ma pieniądze 
to znaczy, że pieniądze są. Jeśli pienią
dze są to poto, żeby je wydawać. Jeśli 
zresztą Ja mu przynoszę pieniądze, to te 
pieniądze i ja mam i on ma. Ale Jeżeli 

firmy. Bliższa ciała koszula niż inekspry 
ma hic.-.. 

I Stasinek pieniążki wydał. Aby Jed
nak nie wydało się, że pieniądze on wy 
dał. sam pokwitował za Piłowskiego ra
chunek i okazał go szefowi. 

Wszystko było w porządku. Ale 
zawsze jest jakieś ale. Tym razem owem 
ale był Piłowski, który po Kilku dniach 
przyszedł do Siwka po należność. Wów 
czas okazało się, że Stasio pieniądze 
przywłaszczył. Potrącono mu z pensji 
35 zł i kazano pójść na zieloną trawkę, 
ponieważ był to wrzesień 1 zielona traw 
ka jeszcze istniała. 

NItROZUMEK. 
Gdyby Stasio rzeczywiście udał się 

na zieloną trawkę i skubał Ją. lub wresz 
cie nie skubał a robił co innego, byle 
zgodnego z K. K. (Kodeks Karny), nie 
byłby siedział w ulu. Ale ponieważ Sta
sio jest tylko człowiekiem, a człowiek 
musi jeść. pić, I wogóle też z drzewa nic 
jest, przeto już po utracie posady zgłosił 
się do jednego z klientów finnv Maksy-
mowa Wolfa 1 zainkasowai u niego d»a 
Siwka 145 zł- Pieniędzy Siwkowi nie dal 
tylko wziął sobie, poszedł na zabawę-
zabawił sie rzetelnie i myśJaJ. że wszy
stko jest w porządku. Niestety Inaczej 
myślał Siwek, który widząc, że Stasio 

t a le- teł m a m (bo przyBOMe, więc <toj „<, wylaniu robi rzeczy brzydkie za 

Z Przemyśla donoszą: 
W sklepie towarów blawatnych pod 

firmą „M. Klausner" przy ul. Francisz
kańskiej, zjawiły się dwie bardzo ele
ganckie panie w futrach i tak długo n>'by 
kupowały, aż wraz z niemi znikły z la
dy jedwabie „crepe satin" i „georgette". 
łącznej wartości 800 zł. 

Kradzież ta była tem sprytniejsza 1 
dokonana została z diabelską iście bra
wurą, tle że personel sklepowy oraz mło 
dy p. Emil Klausner bardzo skrupulat
nie i uważnie obsługiwali owe elegan
ckie panie, które ujawniał" prawdziwie 

wielkomiejski gust 1 maniery. 
Zawiadomiony o tej śmiałej kradzie

ży wydział śledczy uruchomił natych
miast caty aparat, delegując do roboty 
swoich najyyytrawniejszych wywiadow
ców, którym przyszedł w sukurs poszko 
dowauy p. Klausner. Po niedługeh po
szukiwaniach stwierdzono też. że owe 
dwie i jeszcze j e d n i pani zamieszkały w 
Hotelu Europejskim obok dworca kole
jowego. 

Przeprowadzona w pokoju hotelo
wym bardzo gruntowna rewizja dala 
wprawdzie bardzo sensacyjny wy i lk 
ale na ślad skradzionych materyj jed
wabnych zrazu nie natrafiono. Nato
miast w rękawie futra jednej z elegan
tek odkryto w czasie rewizji coś sz-3-
leszczącego. Bvł to 

kolejowy kwit bagażowy. 

Weingartc 
* a w o d y p o m i 

Zdemaskowana wskutek' 
złodziejka momentalnie M 
była i podarła GO na di<ł 
Zdołano jednak kawałW 
pić. , 

Ten też kwit zadecij t S n n L W i c , k i e z 

wie. To też wszystkie «f. Ofcr rS " . ' " c k ' 
pomimo że zapewniały »' ?o. R P r , n 7 k l e Ko 1 
ności. zostały niczwl^fcdo ™£ tf> pierv 

C,1:3 <*• odbęd; tol"icv w i o l i , ; ; ' 

ne. Są to: Wanda Ba* 
zamężna z zawodu r Z t f 

ni, zamieszkała w War* 
nr. 49). 

Józefa Staniszewska.,!1 

zamieszkała w PoznaflM 
skiego nr. 20a oraz R3™?. 
23. stanu wolnego. . . 
zam. w Warszawie ul-j 
Skradziony Jedwab 
żarni kolejowej. 

W walizkach podrft 
pań podróżujących 
nader cenny zbiór fl 

v

7 „ w ^dgoszcz 
zawodów staje 

* & . ł 4 }* dźwig 
a r paśników. * 

rb^ do ukońc? 

c z p i ł Ł 

t P PZPN n„ 
1 1 2 4 h i n a 5 

5 j ? p w e k o 

*d 
miotów pochodzących j r " 
dzieży sklepowych. P^ ł^a rod , , ̂ • ' I c 

rek skunksowych M ^ S ^ n s o w e E u 
"katne iedwalre. rc*»Jj&rarn n a ™ { »| 

- Podobny w ^ ! k j ^ j ^ a r j b k 
przeprowadzone na & f f * t » ^ £ .̂.."'1 
relacji telefon;cznej * 
tych szopenfeldziarek ' 
"i\z:c wymienione P^Tat 
ne są ze swei złodziei^ | 
były niejednokrotni H i 

! n a rok blc 
' * e j jak 

K u r a k i 

Polowanie na rasowe goł 
Pułapka 

erw 

czasu przynajmniej mam), to I ja je mogę 
wydawać. 

18 września r. ub. kasjer Siwka Grucn 
baum dał Rozumkowi 35 zł. iby zapła
cił rachunek za jakieś reperacje Pilow-
skiemu. 

— Szef dał ml pieniądze — pomyślał 
Rozumek. Ja mam więc pieniądze. A Je
śli mam to muszę załatwić najpierw 
swoje wydatki, potem dopiero wydatki 

Maszyny wozy i kareta 
zniszczone przez rozszalały żywioł. 

Łódź, 26 lutego. -— Ubiegłej nocy nad 
wsią Krzepocin, gminy Tkaczew, w po
wiecie łęczyckim, zajaśniała 

krwawa łuna pożaru. 
Paliły się zabudowania gospodarskie 
Michała Głowackiego. Na ratunek pło
nącej zagrody pośpieszyło kilka okolicz 
nych oddziałów straży ogniowej, która 
wszczęła z rozszalałym żywiołem ener
giczną walkę. Nad ranem pożar zloka
lizowano. Z zabudowań Głowackiego 
ocalono jedynie dom mieszkamy. Spa
liła się stodoła z zawartością większych 
ilości koniczyny, słomy, gorczycy 
spichrz ze stu metrami pszenicy, gro
chu i t. p. obora oraz wozownia, w któ
rej znajdowała sie 

kareta, 3 wozy 

oraz wdele maszyn i narzędzi rolni
czych. Straty wyrządzone przez pożar 
sięgają wysokości 160.000 złotych. 

Przyczyną pożaru prawdopodobnie 
nieostrożne obchodzenie się 1 ogniem. 
W celu ustalenia istotnej przyczyny po
żaru wszczęła dochodzenie komenda po 
licjl powiatowej w Łęczycy. 

meldował o wszystkiem policji, 
Sąd Powiatowy skazał Stanisława 

Rozumka na 3 miesiące więzienia. 
Jerzy KrzcckL 

Łódź, 26 luteeo. WM betonowi Faike, zwmlesz-
kaifeimt w Aleksandrowie, przy ul. 11 Listopada 
23 skradziono kilkanaście sztuk 

rasowych gołębi, 
wartości kilkaset złotych. Zawiadomiona prze? 
posrkodowanesro połteja aleksandrowska prze
prowadziła dochodzenie w rezultacie czego usta
lono, 14 oprawcami kradzieży byli Paweł l.arke. 
zamieszkały jwry uJ1cy Nowo-Kailtslklej 3 orarz 

w stodole. 
szwaglerlca ieeo niejaka S" 
przy ulicy 11 Listopada 

Staini&sfawa Olinka st3«*y ' 
stodole wabiła ptactwo (tfjj 
cy słe w stodole Lerke 
do woreczka. Oołijbte 
prawnemu właścicielowi-
kc Jesto pockumieto do 
wel. "W 

zam ary komunist̂ C;̂ n;ijbiizs"'L' Nieudane 
Strzelanina i gazy łzawiące. 

Z Wilna donoszą: 
Przed kilku dniami rejon odcinka gra 

nicznego Korniewicze na pograniczu pol 
sko-sowleckim był widownią następują
cego krwawego zajścia, 4-ch osobników 
uzbrojonych w rewolwery przedostało 

Polida paryska w pogoni za oszustem. 
Sensacyjne aresztowanie w Stolpcach. 

Ze Stołpców donoszą o sensacyjnem 
aresztowaniu międzynarodowego oszu
sta, dokonanem wczoraj w pociągu po
śpiesznym Paryż —- Berlin — Warsza
wa — Moskwa. 

Szczegóły tej sprawy przedstawiają 
sie następująco: 

Niedawno wykryto w Paryżu cały 
szereg sprytnych, 
na wielka skale zakrojonych oszustw, 

dokonanych przez obywatela Francji 
Gastona Leguine'a vel Harjusza Dermau 
det'a. Kiedy policja / jawi ła się w mlesz 
kaniu Dermandefa _ z poleceniem aresz-

isliasniacy chrześniakami 
P r e z y d e n t a R z ? l i t e j . 

Z Grudziądza donoszą: 
Zona dozorcy melioracyjnego niejaka 

Wistniewska powili* 
dwóch chłopców bliźniaków. 

Był to już siódmy i ósmy chłopiec tego 
rodzeństwa. Na prośbę rodziców ojcem 

1 chrzestnym został łaskawie P- Prezy

dent Rzplitej Ignacy Mościcki, który w 
darze przesłał każdemu z chłopców pa 
miątkową książeczkę na PKO. w kwo
cie 50 zł. ze swoim wizerunkiem i napi
sem: „Prezydent Rzplitej Polskiej Igna
cy Mościcki swemu chrześniakowi" 

towanla go, spryciarzowi udało sie zmy-
Mić czujność policji I zbiec 

Po paru dniach policja francuska o 
trzymała informację, że Dermandct u-
ciekł z Francji l wyjechał w stronę Pol
ski. Wobec powyższego policja pary
ska wydelegowała natychmiast dwćch 
wywiadowców do pościgu, rozsyłając 
jednocześnie listy gończe. 

Po długich poszukiwaniach wywia
dowcom francuskim, przy współudziale 
polskich władz śledczych udało s:ę 
wkońeu wpaść na trop poszuikfwauego i 
wczoraj aresztowano go w pobl'żu 
Stołpców 
w Jednym z przedziałów 1-szei klasy 

międzynarodowego pociągu Paryż — 
Berlin — Warszawa — Moskwa. 

Przy aresztowanym znaleziono sfał
szowany paszport zagraniczny z wizą 
na wjazd do Z. S. S. R. 

Dermandet wydany zostanie pofeji 
francuskiej. 

^ " ^ _ " 
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W szponach szatana. 
P O W I E Ś Ć . 56) 

Nikt nie wiedział, co było przyczypą 
aresztowania narzeczonego baronówny i 
nikt się niczego nie domyślał. 

Najmniej — sama Rosemarie. 
Czekała, gdy przyjedzie po nią powóz, 

lub sanki, aby wrócić do domu. Karetą za
brano dokądś księcia, aby aresztanta do
wieźć do szosy, gdzie czekały samocho
dy, które przywiozły oddział, przeznaczony 
do unieszkodliwienia rzekomego d'Aosta, 
t rzeczywiście — .Rudolfa Klippcra. 

Kim był ów Klipper? — zastanawiała 
się Rosemarie. Co takiego popełn'ł? Do
myślała się jednego, to tego, że jest człon 
kiem zagranicznego jai: egoś oddzia
łu ,oranżystów", czy jak się tam zowią 
bracia klubowi takiego Pawlina, jego przy 
jaciela, z którym zapoznała ją Blanka w 
Monte-Carlo i tych wszystkich, których 
zamaskowanych spotykała podczas tajem 
niczych seansów w Lodzi. 

Ale przynależność do zakazanych na-
Vet lóż nie usprawiedliwiała tak licznej a-
tysty policji, żandarmerji i tajnych agen
tów. Mus: to być gruba ryba i niebezpiecz 
• y ptaszek. Ludzie zgrupowani w kaplicz 
ee szeptem zamieniali swe soostrzeżenia i 

wnioski. Niekiedy wybuchały wśród zgro
madzonych głośniejsze spory, Wówczas 
Rosemarie nadstawiała ciekawie uszu. u-
siłując odsłonić w ten sposób choi rąbek 
tajemnicy. 

Z rozmów tych dowiedziała się, źe w 
pawilonie myśliwskim, gdzie oyiy złożone 
bagaże księcia urządzono skiupulatna ie-
wizję. Wszystki papiery, zapiski i doku
menty opieczętowano. Odjechały one wraz 
z zaaresztowanym księciem. Piwnież dwaj 
przyjaciele księcia, niemiecki baron i Ame
rykanin, którzy mieli być świadkami ślubu, 
zostali aresztowani. 

W holu niewykończoneg > pałacu zain
stalował się jakiś cywilny z policji, czy 
piokuratorji ,a może z drugiego oddziału i 
dwaj żandarmi, którzy poddaje tam bada
niu służbę, oficjalistów, a nawet podobno 
próbowali porozumiewać się z baronową; 
ale ta, dowiedziawszy się, co zaszło przed 
samą ceremonją ślubu, dostała jakiegoś 
ataku nerwowego i co chwila mdlała, tra
cąc przytomność. 

Komisarz policji w towarzystwie żandar 
mów i asyście jednego cywilnego agenta, 
zaaresztował dwóch przyjaciół księcia w 

holu w chwili, gdy zajęci byli jeszcze de
lektowaniem się staropolskim miodem. 

Wsadzono ich natychmiast do saaiocho 
du, którym przybyli tu aż z zagrań cy i wy
wieźli pod eskortą. Baron narazie, zaskoczo 
ny niespodziewaną wizytą policji, prMjo-
wał protestować, ale komisarz poradził mu 
aby nie usiłował wstawiać się za aresz.t> 
wanymi, bo nie są tego godni. 

Mimo to, kiedy się dowiedział, że i jego 
niedoszły zięć również został po drodze do 
kaplicy aresztowany i wywieziony autem, 
udał się do miasta, aby u władz odpowieJ 
nich. zasięgnie języka, co do przyczyny 
zarządzeń w stosunku do jego gości. Baron 
usiłowały ratować bezskutecznie T-Ą panna 
służąca i pokojówka. 

Rozgardjasz, jaki zapanował w Perery-
tem, brak pojazdów i ludzi do obsługi spra 
wiły, że Rosemarie ze swą ,>w;ta musiała 
czekać na jakąkolwiek lokomocję w kapli
cy świętego Huberta myśliwskiego pawi
lonu. 

Tego wszystkiego Rosemarie dowie
działa się, podsłuchując rozmów zgroniadzo 
nych w kaplicy ciekawych-

Wtem u wejścia, gdzie najwięcej zgro 
madziło się ludzi, zrobił się ruch. Zgrupo
wani u proga rozstąpili się i w drzwiach 
ukazała sę pokaźna postać nauczyciela. W [stanowczo nie dojdzie już 
długich butach juchtowych, w kożuchu ba
ranim, opasany krajką, robił wrażenie nie-
lada osiłka, 

Był spocony, zaśnieżony. Zerwał z gło 
wy barankową czapkę i zaraz blond czu
pryna spadła mu charakterystycznie na o-
czy. Baronówna rzuciła nań nienawistne 

spojrzenie. Wokół niego zaraz zgrupowali 
się niemal wszyscy obecni, dopytując na
tarczywie o przyczyny obserwowanych fak
tów. 

Rosemarie słyszała jak ciekawym opo
wiadał chełpliwym tonem, jakby zachłystu 
jąc się triumfem: 

— SzpiegI I to jakil Gruba ryba. Hol 
hol Ugotowany na cacyl 

— Słyszycie? No, no, no... Szpieg — 
dziwili się, słuchający objaśnień — Kniaź 
i szpion? 

— Jaki on tam kniaź? — Udawał drań 
kniazia — tłumaczył Adolf. — Ja go iuż 
zdawna wyniuchałem. Odrazu mi były po
dejrzane te wizyty jakichś łazików, co tu 
do niego złazili, albo zhżJl;m z Interesa
mi. Ale to był morowy komej,diit. Wszę
dzie się wkręcić umiał f wszeJz;e oddawa
no mu honory. Nawet wys<.ko postawione 
figury z nim się przyjaźni)/ i tu i zagranicą. 

Rosemarie, słysząc te wyja -mi ma, za
częła przypominać sobie różne fakty, które 
zdawały się potwierdzać to, co mówił nau
czyciel. 

Już teraz była przekonana źe żadne 
wyjaśnienia nie pomogą, ze jej ojciec na-
próźno pojechał interweniować u wyższych 
władz i że jej ślub z fah/ywym kdęciem 

o skutku. 
W pewnym momencie Kcsemarie ski

nęła na stojącą obok niej pannę służącą, 
aby się nachyliła i zaczęła szybko, natar
czywie, nerwowo szeptać jej cos do ucha 

Zgromadzeni, ciekawi ślubu, nie mieli, 
jak to było widoczne, zamiaru rozijść się 
do domów, mimo zawodu, jaki .'ch spotkał. 

"ide 

Ck> !"W K °wie 
K\ "'Czy 

nh 
n 

Aus 

ca, wysłuchawszy ży^ 
protestowała: 

drużyi 

Budc 
K k ^ i e g o 

— Ależ proszę p 3 " " . y 
Co też pani mówi? P a r l 

ni jest chora. Niech s i ? , f f ^ l 
przyślą po nas konie. W 

wzrokiem, aż twarz je) ^ I t i | C a fo, 
zwykłym wyrazem i r y t ^ ó'Kta*.v 

nerwowo po kolanie l< % o ś n f e 
przekonywała Kleme^-U1 V u K o r 

zupełnie zdrowych zmj* 
słuchu. J' U 

- Ależ, proszę V*fĄ \ p r ^ 1 marc, 
ła się panna służąca j» | « grodek 
ba niewykonalne! P rZ e C . / , Uią " *«r S p c 

•̂ *VŁ-A 1 K u r 

krzyknęła z bólu. , 
M 

Oczy baronówny V*\ 
blaskiem; pierś podnoś 
nierówny; ręce jej d f*;, : , / 
w jakimś nerwowy^1 

nego! Jak pani sobi 
— M :lcz! — z a w ^ f i 

ciwszy ją tak mocno ** 

ies* Mimo to wciąż j h 

suche. Ani kropla łez W J 
ła do panny służącej t a 

ii naturalnym tonem, 
stojących u progu j 0 # 
jeszcze bohatera cale8^ 
czyciela. 

•^^hod 

y mis 
^Sodn, , 
?»stw a ' • 

*ost 
od zącą 

^ h ^ ^ u j e ' 
e ^ n > i l e p 

l egłym 
w ubi 



„ E C H O * 

SPORT r 

u. 
ntek. 
,na wskut* 
omentalniej* 
ta go na 
tak kawi 

^eingarten m i s i a Polski 
i 

2 w Bydgoszczy. 
W o d y pomiądy reprezentacjami Okręgu Łódzkiego 

i Pomorskiego. 

xWł5Lv.?JF,k*«'w.,dv 

LISZEWSKA., 1*; 

a oraz 
-In ego. r . 
fzawie ul. f 
edwab 

ach podrój 
ących 
zbiór 
lodzą 

17-ei 

wszystkie , 0 k r Ł 6 d Ł , ^ ż a r ó w - P l l " n « ^ y 
apewtiiaiy »' k> Rędn t n > ° ' r c p r ' U k r P o , 1 , o r 

/ niezwlo^ ody w S v H

 p , e r w « c tego rodzaju 

da 'w Wirt^kr „ J i . ^ a c z y 

ukończenia. 
przeprowa-
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Cz 
Pewn V jest także wy

jazd do Łotwy na 5 liipca oraz z Ju-
goslawją w dniu 25 października praw
dopodobnie w Poznaniu. 

Na 20 września projektujemy zawo
dy z zawodową reprezentacją Rumunii, 
prawdopodobnie we Lwowie, a w dniu 
5 lipca, gdy jedna z reprezentacyj na
szych walczyć będzie w Rzymie, w Ka
towicach zmierzymy swe siły z zawo
dowcami Węgier lub Austrji. 

Na rok przyszły projektowane są 
mecze z Belgją. a może z Danją czy 
Francją. Co do Niemców to narazie nie 
jest to z różnych względów możliwe. 
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IKP. Spotkanie odbędzie się na boisku 
pierwszej- Poza tem dowiadujemy się, 
żc ligowy zespół ŁKS-u otworzy sezon 
piłkarski dnia 8 marca. To samo Tury
ści. 

p|* zostanie przeniesiony 
do Warszawy. 

i r S T T ? C i i 2 P rezesu ry • « t ó C ^ n i J b i ; l , 0 n i c ^ . Jak się 
i SWfn i c „ ''bliższym okresie z< 

przeniesienia siedziby PZB. 
do Warszawy. Zależeć to Jednak będzie 
od stanowiska Poznania, który, jak są
dzić można z nastrojów, nie będzie gło
sował za Warszawą-

Polsk. 
dowla-

iiaH 7"" Ł O /-ym okresie zwołane 
kt6r^y c z a j'n e w a , I H ' "branie 

^ F H z °stani e m. in. przyję-

y*eryniak w reprezentacji Polski 
na mecz z Wągrami. 

Polski na mecz z Wę 

Łódź. 26 lutego. Jakkolwiek wiosna kalenda
rzowa rozpoczyna sie do oiero 21 marca — już 
dziś dala sie odczuć pierwsze podmuchy wio
senne. 

W związku z tam staje stz aktualna kwer.tl.i 
związana ze sprawa używania 

mechanicznych noiazdów. 
samochodów, moiocrklńw I rowerów. 

Jak wiadomo celem otrzymania zezwolenia 
nawet na używanie roweru należy uprzednio 
przed specjalna komisia złożyć egzamin. Wyla
nia sie przeto pytanie- gdzie i kiedy składać 
należy egzamin, edzie zaopatrzyć sie można w 
numer I zezwolenie na iazde. 

Z temi oto pytaniami zwróciliśmy sie do 
wydziału przemysłowego I instancii przy Ma
gistracie m. Łodzi, który załatwia snrawy ro
werowe, dorożkarskie i wvdale numery na 
wszelkieeo rodzaju wozy i wózki. 

— Termin wykupywania numerków już 
dawno minal. Po 1 stycznia b. r. wszyscy ro
werzyści, dorożkarze i właściciele wozów — 
wmrol byli zaopatrzyć s!e w zezwolenia 

na orawo iazdy. 
Niestety nie wszyscy pamiętali o teim i d!ate«o 
z dniem 1 marca b. r. władze po!icvine przy<uą 
pia do spisywania protokółów tym wszystkim, 
którzy nie posiadają zezwolenia na rok 1931 
— Jeśli chodzi o nowych rowerzystów, to tym 

wydaie sie numer PO przedstawieniu dokumen
tu stwlerdzajaceeo. że odbvH eczamin przed 
speclalna komisja przv towarzystwie sporio-
wcm ..Unii.n" (Przejazd 7). która nictvlko ba
da urtrieieiiiość Jazdy, ale i znajomość przepi

sów dotyczących ruchu kołoweno. 
W roku bL-żaćym komisia ta roznoc»nie swe 

urzędowanie iuż w'naibliższyrn czasie, o czem 
nastania odpowiednie zawiadomienia. 

Cena wykupu numeru roweroweeo w roku 
bieżącym 

wynosi 3 złote. 
Celem otrzymania danych dotyczących sa

mochodów I niotocyklów zwróciliśmy siu do re
feratu samochodoweco przy urzędzie woje
wódzkim. 

— Termin przedłużania zezwoleń na wszel
kieeo rodzaju samochody zarobkowe iuż minal 
z dniem 1 stycznia Obecnie wszyrtkie pojazdy 
mechaniczne uważane sa za nowonahvte i pod-
ienaia normalnym opłatom rek^.raeyinym. 
Za zarobkowe samochody osobowe pobierana 
jest oplata — 16 zł., za autobusy i motocykle 
— 8 złotych t za ciężarówki — 2 złote. 

Opłata za przedłużenie reiestracii samocho
du prywatneeo na dalsze trzy lata wynos! — 
\( złotych. Podacie kierowane w tei sprawie na 
leźv opatrzeć marka za 3 złote. 

Pra-wo iaz;iv samochodem lub motocyklem 
otrzymuję ten. który zloż.yt przed komisja przy 
referacie samochodowym — eezaniln. 

Do eezaniinu na prawo iazdy motocyklem — 
stawać moca ci. którzy 

ukończyli lat 16. 
Egzaminy odbv\va''a sie w każda środę w 

referacie samochodowym. Opłata za egzamin 
wynosi 20 z!ot\ch. która to sume należy wpła
cić do kasy skarbowej 

Tylko w szsścfy fódzktch 
panwe. należyty porządek-

Łódź. dn. 26 lutcco — W bieżącymi tygodniu 
Miłjskio Komisje Sanitarne dokonały oglę-J/ n 
wszystkich /majdu);)cycli si-e na terenie Lodzi 
i.otcH i pokoi umeblowanych. 

Na ogólna liczbę 14 przeds.'ebl<>r*tw poddi-
nych kontroli — w fi stwierdzono sta-n sattitaroy 
— dobry, w 5 — średni — w trzech tai zuucluie 
zły. 

Ko-misje wydały przecenie zmierzalace do nsu 
•Jęcia stwierdzcfiych braków 1 ucłiybień satiltar 
nych w wyznaczonych terminach. 

W wyniku oględzin stwierdzono, iż. naogót 
st,AIN safliitarny hoteli i pokoi umeblowanych 
uile^t poprawie. 

P i e c z ą t k i d o m o w e i h o ^ e 5 o w e 
przy wykonywaniu czynności meldunkowych. 

lalr-K 
lce jedeDJ 
-er syste*" 
\ płachM i 
n okaz*l 
zysz \*i°.J 
zfyec i 
cąd zacz*1 

:ołnierzy-
Zranić^. 

1 została po niedzielnych ra 
i^ępuje (podajemy według 
V Wolmakowski, Foriań 

Sewerynlak, 
^ycki I w ciężkie] Wocka. 
^'eżklej postanowiono cze-
l szcj niedzieli, do spotkania 
^«go Warszawa — Poz

nań w stolicy, podczas którego odbędzie 
się elhniinacja: Wiśniewski 1 Wystrach. 
Zwycięzca wejdzie do składu reprezen
tacji. Jest ona naszem zdaniem zesta
wiona szczęśliwie z tem zastrzeżeniem. 
źe uzależnilibyśmy udział Wolnlakow-
^klego od jego niedzielnego wyniku z Ka 
zimierskim oraz Wockl od rezultatu 
spotkania w niedzielę w Łodzi ze Stib-
bem. 

* * * i n a i c ! < e zapaśnicze 
Hi na Górnym S/gsku. 

trzal 
łej o b r o o ^ 

zostały ogólno-

iero po 
. ł \[yt (YMrv a Pisków; 

. c h o d z ^ > Q C .A. r Warsz 
ciątfn v ^ X 0 ś ć

O s
 (Kraków); 1) ągii 

lenia *f» 
liła u & 
lucte so*" J 
Lk dokutf^ 

których 

^DjerrS(^pu,iące:
 w a < s a koj^ucia-

»aat,. ^ P 8 * " 1 " * . 

Jf^skj, 2) Ślązak (legia 
,wa^a piórkowa; Dworek 

arszawa); wa-
> " " U I O W ) ; 1) Zalewski 

warszawa); waga pół-

średn ;a: Bcażyca (Śląsk), 2) Rejniak 
(YMCA. — Wars! lawa)i waga średnia: 
1) Gałuszka (Śląsk), 2) Koszewski (Legja 
— W rszawa); waga ciężka: Witkowski 
( Ś w i U 2) Skrocki (YMCA. — Warsza
wa) . Puciata niw 'startował, jednak on 
bronić będzie barw Polski. Książkiewicz 
musiał odstąpić z powodu wypadku. 

Łódź. dn. 26 lutego. — W ZWIĄZKU z ROZPO
rządzeniom WOJEWODY ŁÓDZKIEGO o DOMOWY„H 
księgach MELDUNKOW.^-H. LISTACH MELDUNKOWYCH 
oraz DEKLARACJACH WŁAŚCICIELI, DZIERŻAWCÓW I AD
ministratorów domów — Maigktrait M . Łodzi U-
stallł Jul JEDNOLITY W-zór 

• pieczątki doinowel 
ORAIZ hotelowej, JAKA MA BYĆ UŻYWANA przy wy
konywaniu Czynności MELDUNKOWYCH. 

Wszyscy WŁAŚCICIELE, DZIERŻAWCY, admlnl-
stratotzy domów, KIEROWNICY HOTELI, PEN-SJONA-
tów. domów ZAJEZDNY CLI ORAZ WSZELKICH zakła
dów, PRZYJMUJĄCYCH osoby NA MIESZKANIE LUB 
nocleg za op&uta. lub BEZPŁATNIE. daJej firmy pie-
czętorskie GRAWCTV ITP. — winni ZAOPATRZYĆ się 
we wzory PIECZĄTKI, które wydawane sa PRZEZ 
Bhrra Meldunkowe BEZPŁATNIE. 

Jak rdotołrśnry się poinformować zflftitereso-
wan-i, zamiesz.kaili w obrębie I. IV i VI koniisarja 
tu P. V. — mogą. wzór taki otrzymać w biurze 
Mcldimkowein przy ulicv Jl Listopada 27; z i -

-.,-kM iv obrchie II 1 III komisariatu P. P. — 
w i 'nrze Mełdttnkowym przy ulicy Brzezińskiej 
83, w V I IX kotnisarJ»cie P. P. — w Biurze nrzy 
ul. Piramowicza 10; w VII komisariacie P. P. — 
W i ; urze pr/y ulicy Sienkiewicza 22; w VII I , X 
1 XI — w Biurze przy ul. Piotrkowskiej 212: 
zamieszkali za* .w obrębie XII. XI I I I XIV komi
sariacie P. P. — moga. we wzory zaopatrzyć się 
w Biurze MetdunUowem przy ul. Piotrko.Y 
.'73. : 

Pieczątki tiKldunkowe winny być wyftonaiie 
wcJIug ustalo,nego wzoru, ze śclsłem zacho
waniem zarówno formatu lak I wymiaru. 

ITR. S. 

ŻYCiE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Lond>Ti 43.37, Praga 377.15 — 379.15, Wiedet 
79.55 i pół — 79.S3 i pół, Zu-rych 58.10, Bedfc 
46.32 I pół — 47.22 I pół, wyplata na Warszawa 
Katowice i Poznań 47.02 i pół — 47.22 i pół. 

GIFł.DY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4.85.93 
Paryż 123.99 Berlin 20.43 7/8, HoJandja 12.11 3-H 
Bruksela 34.84 7'8. Włochy 92.79, Sz.wajca.rja 
25.21 3/4, Kopenhaga 18.16, Sztokholm 18.14 T% 
Oslo 18.15 3/4 Helsingfors 193.00, Wiedeń 34.57. 
Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124.00. 
M Jork 25.51 i pół, Szwajcaria 491.75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańsk ch: 
tOO złotych 57.60 — 57.72, czek na Londyn 
24.99 3'4. telegraficzne wypłaty na Warszaw* 
57.59 — 57.71. 

BAWEŁNA. 

Liverpool, 25. 2. Amerykańska, zairnkn;e,-it. 
styczeń —, luty 6.08. marzec 6.09, kwiecie* 
613, mail 6.18, czerwiec 6.23, lipiec 6.28, sier
pień 6 32. wrzesień 6.35, październik 6.38, !Jsto-
pad 6.42. grudzień 6.46, loco 6,34. 

Liverpool, 25. 2. Egipska, zamknięcie: sty
czeń 10.33, marzec 9.80, maó 9.91, lipiec lO.ft?. 
wrzes :eń 10.11, październik 10.14, listopad 10.20, 
loco 10.35. 

Nowy Jork, 25. 2. Amerykańska, zamtoJęcit: 
loco 11.30, kontrakty pol.: styczeń 12.22, rrc^ 
rzec 11.19. kwiecień 11.30. maj 11.42, czerwiec 
1153, 1'ipiec 11.67, sierpień 11.80, wrzesień 11.83 
październik 1195, listopada 12.03, grudzień 12.14 

Nowy Orlean, 25. 2. Amerykańska, zamknie
cie: styczeń 12.19, marzec 11.14, maj 11.41, l i 
piec 11 66,'październik 11.94, grudzień 12.11, lo
co 10 90. 

9 * ^ E I G i M A J M A S C O T T E 
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n a e k r a n i e „ P a ^ c e 
Mascotte, modelka paryska, pragnąc zebrać 

jokDś fundusz na leczenie chorej 
stawia na licytnclę... siebie- na balu . 
Nabywca ma prawo c i 'ego. że będ; 
dwa tygodnie pozowała do aktu. S 
okaiztije się pcw''en bogaty pan, kt 
dowiaduje sie. że żona go zdradza. 

iółkt. wy 
afsarts" 
nu prze? 

Jest niepo-

, espół zapaśniczy Austrji 
walczy w Krakowie. 

adomo - - j 
vszy ż y c ^ 

Vondra, w- piórkowa: Mezultan, w. lek-
!:a- Sclilanger w. pośrednia: Grylka, 
w. średnia: Stiedl, w. półciężka: Point-
ner, w. ciężka: Hischel. 

S & h d , 
. K r a f f ^ niedziele odbędzie 
K ^ i c z v ' e . ^"'.'dzypań v \vo\vy 
» 1 ^Wia . A "s t r ja - Pobkn. 
^"Mea A Atletyczny wysta-
. ^ arużynę; w. kogucia: 

anf i , k i s t a d l j o n W . K . S . 

owfp^a^lKa budowa urządzeń sportowych. 
^ « h « C ^ l l V ^ e l k i e T O stad jonu sporto-

k " n l c ' rflŁbo|*ka „m ,??.2 C z8ce(to &ę obok 
spojrzał* 6d. ̂  Placu Hallera posuwa 

zem : r )" 3 C ! ^l | { ^e . n 'K S t : ' I v J"* całkowicie 
colanie i % P * a 0 ^ ^ " ^ ^ kontynuowana 

Kleir.ei%|_ ' n , u kortów tenntsowych 

/ y c h zmP P ^ l f t 
Ł [* ihiu, 

Ok^^ o t w a r t v zostaje [bywania służby wojskowej grał w kra-
''Urs , j ; r ^ Wychowania Pi- kowskiej drużynie „Wawel" otrzymał 

R 'IAJ? U(iziaT sP° rtowych, w któ- przed kilku dniami zwolnienie 

- z a w o d y » 5 ^ W w i U r s l e n obejmować 
mocno ^ r ę7*n^ i a , , < 6 w l <^ h a z e n ^ 

roszę F a l U 

służąca <j 
ne! PrieC\/ 
i sobie t° 

oraz całego szeregu innych urządzeń 
sportowych. Stadjon WKS-u.-który w 
niedługim czasie oddany zostanie do u-
żytku sportowców zawierać będzie 
wszelkie nowoczesne urządzenia spor
towe. 

w Icillcu słowach, 

Tu-

tównv P"|, p. [• udział najwybitniejsi polscy narciarze 
J ' " tyrtl , m i s f rzowsk 'e potrwa j a k Bronisław Czech, Karol Szostak. Gór 
N o j J J " 1 ' n astępnie zaś od- j s k i i inni. 

V"5? -
l A j Ł o d ? ° ^ c ą so 

i Z a w ! ^S t r zos twa k lasy A . ,w 
• iei dtWlA : 

; A * ^ ; (... 
jestc -

łez lcJl 'iHW*M ?osta 

'0 y vv w Berlinie ł v ż w ; a r -
^ > a t a i u e . , i / u r o w e ' 0 m " 

z KI. 
rystów ] zasilił drużynę Hakoahu. 

(—) W Zakopanem utworzona zosta
nie w najbliższym czasie przy jednym z 
istniejących klubów sportowych dru
żyna hokejowa. W drużynie wezmą 

polscy 

jźacej 
mem, 

w piłce koszyko-

0 s £ d Z ą c a - sobotę i niedzłe-

v8 e n fVkań SCY. 

w zawodach 
Berliner Schlit-

ePsi ł y ż w i a r z e euro 

Ub . — 7^tów Ra ?po-
^Ym roku w czasie od 

Zebranie S.S,K.M. 
Zarząd sekcji pifkl nożnej przy KS. 

SSKM.. zawiadamia swych członków, 
że w sobotę dnia 28 lutego o godz. 19 od 
będzie sie zebranie sekcji. 

Teatr Art . -Liter. , 
„Dobry Wieczór" 
u l . K o p e r n i k a 16. le i 184 66 
dofatd tramwajami 5, 6. 8. 9 i 16 

Ozl i I dni następnych! 

Pociątek priedstawiuń H i 10 wiecz. 
W sohoty, nitdziele i święta 6, 8J_10 
Kata przedspried. „Ri-klarriii Polska* 
Piotrkowska 101. t«L 126-89, od 11—6 

w aob., i n l i . i święta od 1—3. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Człowiek z teką. 
Teatr Kameralny: — Roxy. 
Teatr Popularny: — Hrabia Lmcinburg. 
Dobry Wieczór: — Kiedy panierki idą spaó. 

Apollo: — I. Spółka w opalach; I I . Pod banderą 
nrłosci. 

Bajka: — I. Tajemnica skrzynki pocztowej. 
II Serce na bruku. 

Caslno: — Miotle orły. 
Capitol: — Kró\ żebraków. 
Corso: — Pizybleda. II Demokrata. 
Czary: — Biały mandaryn. 
Grand Kino: — Za oceanem. 

Luna: — Wesoły Madryt. 
Mimoza: — Małżeństwo na złość. 

Odcon: — W iclka parada. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Maciste imperator. 

Dla młodz. Student z Montany. 
Talacc: — Żegnaj, Mascotte. 

Przedwiośnie: — Szałona dziewczyna. 
Raj: — I. Minuta przed śmiercią. I I . Ci którzy 

tańczą. 
Resursa: — Stargane struny. 

Splendld: — Niebieski motyl. 
Spółdzielnia: — Kulisy mody. 

Wodewil: — Współczesne dziewczęta 
Zachęta: — I. Moralność pani Dulskiej. I I . 

Damski pieszczoszek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Aleksandrowi. 
Wschód słońca 6.29. 
Zachód — 5.07. 
Długość dnia 10.39. 
Przybyło dnia 2.53 
Tydzień 9. 

*** 
cies/ony. gdyi niewierna nłe wraca wcaJe do 
IKJFLRU, «»>razon.>. źe OMIIIELIT SI» upokorzyć ją 
iirzer.. branie udzioln w licytacji. Mascotte pro
ponuje, źe zam:eszka ze zdradzonym maiłżoin-
kiem i pokazując sie z NTN WSZĘDZIE, WZBUDZI 
za/dr<».<ć fcaay. Plan ten byłby się udał, gdyby 
nie lo, że Mascotte sama się zakochała W SWO
im gosrmdarzii. Mąż. przejrzał i zatrzymał Mas
cotte na stałe, a żonie został przyjaciel, ZRESZTĄ 
ku zadowoleniu obu par. 

Fillm ten test nowocześnie ulętą. dobrą nie
miecką LARNA. w miarę sentymentalną, W miarę 
wesołą. Dobry jest końcowy efekt, pociągów, 
ro;v"ż-'.ża,i:icycli się w przeciwne strony. 

Lfllan Harvev GRA św'elnle. JEST NAPRAWDĘ 
bcn_o miła I szczera. Dziwne, ŻE nawet wy-
!rawnv nlcmeckl reżyser nic potrafił wydobyć 
7 l-'i> Syna wecej życia. Harr>' Holm w ROLI 
głupkowatego przyjaciela bardzo dobry. 

a d f o - k ą c i k 
Piątek. 

1158 Sygnał czasu. 12.05 — 13.15 Muzyka 
gramol., 13.15 — 1.25 Program Czicnny I reper-
*u;ii teatrów i kim. 15.40 Kom. Polsk. Zw. Krót
kofalowców, 15 50 Lekcja francuskiego, 16.15 
Pfyty gramof.. 17.15 Odczyt z Wilna. 17.45 — 
18.45 Koncern 18.45 — 19.10 Rozmaitości. 19.10 
— 19.25 Kom Izby Przeni. - Handlowej I pro-
graffl nu dz. nast.. 19.25 Płyty gramof., 19.40 
Pras dziennik RADJ 2000 pogad. nuej-cota 
20.15 Koncert symf. Po konc. komunikaty ora* 

K6pi?«wusterhausea. niatek 1634.9 m. 
11.40 PTzegląd prasy kra}.. 11J58 Sygnał cza

su, program n.i dz bież.. 12.10 — 13.10 Koncert 
•rrainof. 13.10 Kom. meteoro!.. 15.00 Kom. gospo 
.larc/y, 15 ?o Komunikaty. 15.40 ,Jvactk krótko-
• iky.w". 1550 Lekcja FRANEUSKICBO. 16.10— 1&.25 
Ipowłaatkl dh dzieci starszych. 16.25 — IRIS 

koncert gramof.. 17 15 Odczyt Z WPna. 17.45 — 
18145 Koncert 18 45 Codz. odcinek powieść. 
19 00 Rozmaitości 19.15 — 19.40 PROT. K. Shnm: 
.Jada!"e be'krcg->wce", 19.40 Pras. dziennik 

d^iettirku KOM. sport™ 20.00 Pogad 
20 15 Koncert symf. Po konc. KOM. 

•neteoroJ.. program na dzień nast. oraz nadpro-
gram. 8800 Skrzyrka NOC ZŁ. W Jęz. franc 

Katoulce. PIĄTEK. 408,7 m. 
12.(10 - 12.55 Płyty gramof., 14.00 — 15.00 

Płyty gramof., 16.45 — 16.00 Program dla mło-
ilzieŻy !' i30 — 17.30 Koncert. 17.30 — 17.55 W. 
Bardach - Brnntng: „Poeta Dictzeasclimklt". 
I.s.30 — 1855 Prof. Noorden: .Problem m>w<>-
.zesneero odzywbf l la" 19.00 — 19.25 Angielski 
Jla zaawans.. 19.30 - 19.50 Wykład dla lekarzy 
wet . -nmrj l . 20 00 Muzyka organowa. 21.00 Tr. 
/ I an<rsbęrgu. Nast. komunikaty i koncert. 

radj. Po 
muzyczna 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie wć szawskle] 

DAISZY SP4DFN, K I HSÓW DEWIZ. 

Obroty na giełdzie walutowej uległy dalszej 
1 znacznej redukcji, o czem zresztą świadczą 
niewypełnione rubryki poptil;:mych dewiz. Ten 
dencja, zgodnie ze wskazówkami field obcych, 
bv'a znów stniia Popvt na dolary Stan, Zjedn. 
równ iż był mały Kurs utrzymał stę nadal aa 
dotychczasowytn poziomie. Dewizy na Nowy 
lork i k ; I M ol.niżyly się o jedn^ pląta tr. B* 
i dolarze, na Londyn — o trzy ćwierci gr. aa 
I funcie n.i l^iryż i Wiedeń — o I gr., na Ho-
l.-ndię — o 5 gr. oraz na szwajcar je — o 13 gr. 
1'urs dewizy na Szwajcarię od 19 bm. spadł O 
37.gr. lunemi dewizami wcale nłe obracano. ' 

MAŁE OBROTY POŻYCZKAMI PAŃSTWOWE 
Ml. NIECO MOCNIEJSZA TENDFNCJA DLA 

PRY W PAP. LOKAC. 

Obroty pożyczkami pnństv/owerrl sfę zmnleł 
szNły. Notowano zaledwie trzy poiyczkl z któ 
rych 4 p«*c. Prem. Poż Inwestycyjna (w peł
nych seriach) podniosła się o 1 proc, natomiast 
6 proc. Poż. Dolarowa straciła na kursie pót 
proc. I wreszcie 3 proc. Prem. Poż. Budowlana 
utrzymała się na dotychczasowym poziomie 
7 proc. I 8 proc. l isty zastawne i obligacje Banku 
Gospodarstwa Krajowego oraz 7 proc. I 8 proc. 
listy zastawne Państwowego Banku Rolnego' tt-
trzymały notowania dotychczasowe. Dla prywat 
nych papierów lokacyjnych usposobienie było 
lepsze, 4 I pół proc. L. Z Ziemskie podniosły 
się o 12 gr., 10 proc. L. Z. m. Słedlec — o 25 gr.. 
s proc. L. Z. m. Piotrkowa oraz S proc. L. Z. 
Tow. Kred. Przemysłu Polskiego — o pół proc 
Z pozostałych Ust zast. 7 proc. L. Z. Ziemskie 
i 8 proc. L. Z. m. Częstochowy obiegały po kur' 
sach niezmienionych. Jedynie 10 proc. 1- Z. Bt. 
Lublina notowano o pól proc. niżej poprzedniego 
kursu. 

fcPADEK OBROTÓW AKCJAML 
Na zebraniu g ie łd" akc\inej obroty akcjami 

' \ ły znów n- I W.shec słabszej tendencji po-
glalrhcac akcw rijtehctrie p; '.ystępowall do re-
sl./.acji. wobec c. i -o w'eVsze trańzakcJe nic 
miały miejsca. W grupie ai.cyl bankowych nad
miernie obniżono kursy akcyj Banku Polsklegr 
pomimo, że od dziś Bank przystąpił do wyp ła t i 
dywidendy za 1930 r. w wysokości zl. 15 oć 
akcji stuzłotowe). Zniżka dosięgła zl. 4.25. Dzt4 
rano, t). przed zehranlem gjełdowęm poszuki
wano akcyj Banku Polskiego i płacić chciano 
blisko o 5 zł. wyżej, niż na zebraniu glełdowetr 
więc czemu na giełdzie działo się odwrotnie 
trudno zrozumieć. Widocznie giełda ma swój od 
rębny sposób rozumowania, nie oparty na żad
nych logicznych prze Tankach. Z Innych akcyl 
bankowych niźel porrzedvle:-:o kursu o zł. 2.50 
notowano akcje Barku Zw. Spół. Zarobkowych 
Z akcy' metalurgicznych dalsze 25 gr. straciły 
akcie Modrzejowskie. Akcjami Stai achowickle-
mi nieco więcej się zajmowano. Kurs podniósł 
się o 50 groszy. 

j S g o n cy$£«ansk£egro t rubadura. 
Skrzypce i butelka wina w trumnie. 

W tych dn
;

ach zmarł w Wiedniu słyn 
ny skrzypek cygański, Karol Torcszi. 

Była to bardzo znana osobistość w sto 
licy nad Dunajem. Zwano go „cygańskim 
trubadurem", bo n'-kt mu nie dorówny
wał w wygrywaniu smętnych a 

pieszczotliwych melodyj. 
Toroszi umarł na suchoty, a ponie

waż nie należał do żadnego oficjalnie 
zatwierdzonego kościoła, więc nie zjawił 
się na pogrzebie żaden duchowny, nato
miast zb e!}l> się cyganie z całego Wie
dnia i z okolicy. 

Do trumny zmarłego włożono skrzyp

ce i butelkę wina, a potem wzięto trum
nę na barki, aby zanieść ją do grobu. 
Jęknęło 120 cygańskich skrzypek... 

Takiej kapeli nie słyszy się częvc 
Cyganie nie grali żadnych modlitw *<v. 
marszów pogrzebowych... Zagrali 

cygańska pieść miłosną, 
bardzo smętną i bardzo rozrzewmającą, 
a gdy trumnę złożono do z :emi — za
śpiewało 120 skrzypiec kołysankę — tę 
samą, którą cygańskie matki nucą na wę 
gierskiei puszcie swym malutkim dzie
ciom. 

http://ntix.vr.ej
http://Sz.wajca.rja
file:///vo/vy
http://37.gr
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Nagi mężczyzna w klatce dzikich zwierząt. 
W pewnem prowincjonalnem mia

steczku fiancuskiem um-irł niedawno po 
skr.aniiucz zwierząt o międzynarodowej 
stawie. Gilbert Paison, ostatni przedsta 
wic lei słynnej ^ynastji 

ooskrandaczy tygrysów. 
PT •: rs zmarł jako handlarz konfitur, 

gdyż no wybuchu wolny mustaf sprze
dać swoje slyr.ie tresowane tygr\sv, 
zaś po zawarcUi pok f iu ceny dz ;kich 
zwierząt tak poszły w górę. że Paison 
nie nr'ął już możności powrócić do cyr 
Icri. 
ki: 
*1 

SWOJE dni, jako spokojny 
TTT/L&?zc&ańskiem środow'-

- son mawiał często, że ten zwrct 
v. > /o losie" miał mnie te. dobrą stronę 
tż V \z zęd&i mu oknihrej śmierci nte-
' In. •. jego KOLEGOW. którzy zostali 
r-»zsz;i. ;T p,r7ez dzikie zwierzęta. 

' uwadze nnstenowało zazwy-
htM? hu; v opow iadanie dotyczące pew 
b*vxi znudzonego Anglika, który chciał 
kónieczrre zobaczyć jak tytrrysy 

rozszarpują poskramlacza. 
W pew cyrku wędrownym wy

stępował i oskramiacz 1 ów znudzo
ny Anglfk j . -ził za nim krok w krok. 

Pewnego dnia poskramiacz zapytał 
Anglika o prr cynę tej wędrówki. Z 
najwekszą #im.ią .krwią posiedział ów 
Anglfk- •*•.« 

.C,zv .am ty 1 na chwilę, kiedy pan 
^,iie w moVh oczach rozszarpany 

W. >ez tygrysy. Chwila ta musi nadejść. 
Jestem tego zi acłnic pewny. Cokolwiek 
i ra fo kosztować, muszę być tego śwtfad 
k:enj": . 

Lista r *>kramfaczy zwierząt, którzy 
zmarli z powodu ran. zadanych przsz 
zwierzęta, jest bardzo długa. 

ledriym z naijsłynnierszych poskra
miać, y zw'rer~ ł był Henrf Marfn z 
fviarysl. .lego sława była przeplatana 
roraarrtycznemi pizygodami. tak. iż każ
dy jego y. VS^T> pośrodku dzikich zwie
rzał " ' iwał się niezwykła sensacją. Mar 
tin zo&cał poskramiaczem zwierząt z mi
łości 

do pięknej kobiety, 
Gertrudy van Aaken, która była siostrą 
dyrektora cyrku. 
• N>» mniejszą sensacją były występy 
pośl niaeza zwierząt. Amerykanina 
* ' . T * A.niburga, który wchodził do klatki 
.nająć za cafe ubranie tylko opaskę do
koła bioder. 

Kiedy występował w Londynie, za
pytał się go słynny Wellington, czy zwie 
rzęta się go boja- ,.W dniu w którym 
zwierzęta przestaną się mnie bać, moja 
kariera będzie skończona" — odpowie
dział Amburg. Ale I dla Amburga wyb ! -

godzina przeznaczenia, gdyż pewne-
dnifl tygryoica Edyta rzuciła się na 

niego ^zszarpała go w oczach przera
żonej publiczności w Bostonie. 

Wielu ludzi wierzy, że można po
skramiać zwierzęta zapomocą 

„magnetycznego spojrzenia". 
Francuski dziennikarz Tettar. który sam 
był dość długo noskramiaczem zwierząt 
7- -*<»cza temu A sposób kategoryczny. 

'"• poskramiacie dręczą swoje zwie 
i. Ł Członkowie organizacyj przyja-
C-K ' -"Aderżą^ odpowiadają na to ,.tak" 1 
tto&L -Jes!enia tiesmy zwierząt. Inne
go t - "natomiast Jest właściciel jed-
* 'go *łjWfęlfszycn przedsiębiorstw 
- TKow.iM świata, który powiedział 

likarzom paryskim co następuje: 
..Jesteśmy towarzyszami t w h zwie

rząt, znamy Ich uczucia, wiemy co się w 
nich dzieje. Pogromca" zwierząt, któ.y 
nie potrafiłby zdobyć miłości swoich 
zwierząt, me miałby jednej spokojnej 
chwili. 

Przyjaciele zwierząt w Ameryce I w 
Anglji nie myślą o okrucieństwach, ja
kich doznają np. 

konie wyścigowe. 
Żaden poskramiacz nie pozwoliłby 

sobie na nic podobnego Tak samo ostra 
tresura psów policyjnych wzbudza na
sze współczuce. A jednak nie słyszą 
lem. ażeby ktokolwiek przeciwko piej 
zaprotestował. 

„ E C H 

Ostatnie życzeń i piali] 
Niezwykły napis na grobie. 

Na rzymskiej Via Appia, alej nagrob
ków, datujących się z czasów starożyt
nych, natrafiono ostatnio na 

niezwykły napis łaciński. 
„Tu spoczywają kości SimiH'sa, któ

ry żył tylko siedem lat, mimo iż umarł 
w późnej starości". 

Cóż znaczy ta dziwna sprzeczność? 
Simll s bvł generałem za czasów rzym
skiego cesarza Traiana i do lat 87 poświę 
cał każdą chwilę swego życia sprawom 
dobra ojczyzny. 

Dopiero wówczas wycofał się na wieś 
i tu w ciszy spędził ostatn ch 7 lat swego 

Iżycia. 
Przed śmiercią żądał takiego na

grobka. 

'•8» zaitępca MAŁPI HOTEL W P U S T p " 
Zakazany eksperyment lekarza. 

W dziewiczej puszczy Gwineji fran
cuskiej został ostatnio, starariem pary
skiego instytutu Pasteura, przy współ
działaniu rządu francuskiego, otwarty 
hotel, przeznaczony dla 

badaczów życia małp 
afrykańskich, zwłaszcza zas szympan
sów. 

Hotel ten. który zaopatrzony jest we 
wszystkie nowoczesne wygody, ieży w 
samem sercu puszczy, niedaleko Pastorji 
stacji badawczej instytutu Pasteura, w 
okolicy, bardzo obfitującej w kolonjc 
szympansów. Hotel stoi otworem dla ba 
daczów wszystkich narodowości i w o-

C h c e s z d o ż y ć l a t s t u ? 

„Sum się każdego nad 
radzi francuski lekarz Gueniot. 

becnej chwili wszystkie J«̂  
liczbie 18 są zajęte... pr#*. 
francuskich, trudniących sw 
instytutu Pasteura, Im 

badaniami nad ™*K i «nwiy ̂  
Setki szympansów, któryJ*r , r | l w U W a t a n e ̂  

Paryż, w l u tym. 
Czy chcesz dożyć lat stu? A w tym 

wieku zachować dokładny wzrok, pew
ne ucho i jasność myśli oraz pogodną uf
ność u schyłku życia? Każdy odpowie 
na to: Oby tak zechciał Bóg. 

Stąd warto posłuchać, co mówi w tej 
kwestji francuski lekarz Gueniot, czło
nek i dziekan francuskiej Akademji le 
karskiej, który na jesieni bieżącego roku 

kończy lat sto. 
Gdy zobaczyłem tego pięknego, peł

nego życia starca, zaledwie trochę po
chylanego wiekiem, o bystrem spojrze
niu, żywych ruchach, trudno mi było po 
myśleć, że urodził się w roku 183L, że 
znał Francję jako królestwo, u następnie 
cesarstwo, przeżył komunę i doezdkał 
się rzeczypospolitej francuskiej, która 
datuje się od lat pięćdziesięciu dopiero. 

— Chce pan dowiedzieć się o tajem 
nicy mej żywotności? — rzekł mi w 
odpowiedzi na moje pytanie dr. Guetaot. 
— Nie posiadam żadnej, albo — jeśli pan 
chce — zna ją świat cały. Starałem się 
zawsze , być rozsądnym. 

Nigdy niczego nie nadużywałem. Jest 
to zasada znana powszechnie-

Widzi pan, — rzekł, przyjaźnie kle
piąc mnie po ramieniu, — ludzie umiera 
tą znacznie wcześniej, niż powinni, dla
tego że zabijają się sami Źadtn maszyna 
wytrzymaćby nie mogła wysiłku, jakie
go ustawicznie wymaga się od organiz
mu człowieka. 

W książce, którą ukończyłem w dwu 
nastvm dniu 9S-go roku mego życia i 
której nadałem tytuł: 

„Trwanie życia ludzkiego" ' 
poświęciłem znaczną część tej kwestji. 
która w oczach moich ma największą 
wagę , jak jestem tego żywvm dowo
dem. 

Nie trzeba ani Jeść za wicie, ani pić 
za wiele, 

a oddychać Jak najwięcej: 
oto główne zasady dobrego zdrowia i 
zapewnienia sobie długiego życia". 

Doktor Gueniot uśmiechnął się pod 
białym wąsem: 

— Znaczy to — jak pan w idzi — po-
stboować wprost nrzęciwnie Jak Dostę

pują nasi współcześni i urocze panie do 
bv dzisiejszej. 

Nie żądajmy zbyt wiele od ludzi. Po
radźmy im tylko trzy rzeczy: oddychać, 
trenować się, bv płuca osiągnąć mogły 
zdolności potrzebne do odnowienia krwi 
której większość osób ma tylko ponad 
trzy litry zgórą. gdy ilość krwi docho
dzić powinna do czterech lub pięciu li
trów: dbać o czystość ust i gardzieli, 
ponieważ ta drogą właśnie przenikają 
do organizmu 

wszystkie choroby. 
W tym celu więc ograniczyć się nie 
można tylko na utrzymaniu zębów w 
czystości, ale należy także często płókać 
usta i gardło: wkońcu wykonywać ma
saż codzienny, nietylko leczniczy i miej
scowy, ale masaż całego ciała, z rana i 
wieczorem, goła ręką. naciskając silnie. 

— I robi pan to jeszcze codziennie, 
panie doktorze? 

— Naturalnie. Co rano i co wieczór. 
Uważam to za rzecz najważniejszą. 

— A tytoń? A dobre wino, dokto
rze? 

— Palenie — hm — jest to szkodlwe 
tylko wówczas, gdy pali się nadmiernie, 
bo każde nadużycie szkodzi. Co do picia, 
posłuchaj pan w ersza, który wsunąłem 
do mej książki, a z którym zwracam się 
do wszystkich: 

„Pić możesz wszystko, wlcrzal ml. mój cztcczc: 
Jabłecznik, piwo, czy tel wino stare, 
Lub — Jeśli wnii;./ — wychyl wody czarę. 
Lecz tylko tyle. by zgasić pragnienie. 
Tak radzić każe mo]e dośw ladczcnle. 
To prawo tobie niech będzie zasada: 
Me pożałujesz, za ta Idąc rada". 

za-

iczna 
"Motane bez 

W U M OŁIUI|iUiioun, — •lUlll m 
piono straszną te chorobę, z 3 f *rt<»D,sń„ u 

pod stałą obserwacją. PRW.'.L*"<i*» 
jest też pod uwagę możl iwo-
nia choroby na zwierzęta zdrv 

Wszystkie prawie szyWPfl 
ce do celów doświadczalny* 
z tych władnie puszcz Owi"1! 
skicj. Od czasu do czasu wysW 
transporty tych zwierząt ;« 
Pasteura do Paryża, wiek* 
doświadczeń wykonywa sie*. 
we własnem środowisku 

Obecny komendant osadyj 
major Wilbcrt zapewnia, te ™ 
wy, by kiedykolwiek •„ 

zabrakło szympa"^ 
do doświadczeń, gdyż stoją p 
chrotią prawa i w ostatnicPj 
mnożyły sic tak znacznie, »* 
wiele więcej, niż potrzebad*™ 
kowych. 

Dlatego zaprasza sie d° 
storja" uczonych wszystk"* 
nie stawia sie im żadnych' 
Raz tylko zarząd kolonii 
sko negatywne wobec PeVf"t| 
go rosyjskiego, który przvieC."J| 
ki w celu wyhodowania P̂ J(' 
żowani.i miedzy szympans^ 1 1 

kiem. 
Rząd francuski zakazafwj 

mentu, wobec czego ów k*S 
się w głąb kraju i podobno 1 • 
tą zjednał sobie dla swvch 11 ] 
jakaś kobietę murzyńską 

O ile wiadomo, doświa^a 

ną rekę przez owego uczoncN 
bez poparcia, a nawet 

— Oto cała moja tajemnica, 
kończył doktór Gueniot. — I miałem ra
cję — prawda? gdy mówiłem przed chwi 
lą, że są to zasady znane powszechme".. 

Ne ulega to żadnej wątpliwości. Nie- *? ' . " ^ " " " " ' ^ -
stety, mało jest ludzi, stosujących się ' r z r » d u francuskiego 
do tego przepisu i mało takich, którzy 
zawczasu zapewnić sobie pragną starość 
rzeźką i spokojną. 

ZJAWILI 
rodzaju dotychczas " i ^ F J R ; " 1 

czouc powodzeniem. W ^ ( j f tty-ct, r[ 
nic maią one nic wspiilucgo? » W n |etnieckic 
telu Pastorja" i p r o w a d z o n e * ^ *_ce l u p r z 

x-x-

lutego. -
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Zawody o mistrzostwo świata. 

Czarni kacykowie znaj? się na płytach. 
'V A-ychodrącem w Pradze piśmie 
ncznem „Der Auflatakt", dr. Her-

PFCH. 

Maż: — Mój stary przyjaciel, znany 
.pt-'dróżnik, który wiele lat spędził wśród 
ludożerców, przyjdzie dzisiaj do nas na 
obiad.. 

Zona: — Co-za pech! Ani gramw mię 
sa w spiżarni prócz jarzyn... 

bert Schmldt-l.amberg podaje niezmier
nie ciekawe dane o 

rozpowszechnieniu się gramofonu 
na Czarnym lądzie. 

Sprzedaż gramofonów l płyt gramo
fonowych wzmogła się w Afryce do te
go stopnia, że niema chyba zakątka 
Czarnego lądu. w którym nie rozlegały
by się dźwięki tego przyrządu. Agenji 
i handlarze w Transwaalu i byłej rzeczy 
pospolitej Oranje. sprzedający płyty gra | 
mofonowe, pozbywają się W bardz> 
krótkim czasie największych nawet 
transportów. 

Żądane 1 sprzedawane są przede-
wszystkiem płyty z tańcami angielsko-
amerykańskiemi. (I nic dziwnego, jeżeli 
się zważy, że tańce jazzbandowe są po
chodzenia murzyńskiego). Śpiewy są 
mniej pożądane, bo czarni nabywcy 

nie rozumieją ich słów. 
Niech przytem nikt nie sądzi, że do Afrv 
ki można wysłać płyty liche i prze
brzmiałe, których nrkt iuż w Puropie 
słuchać nie chce. Tylko aparaty najlep
sze i płyty najświeższe mają tam poknp 
zapewniony, a czarni kacykowie może 
niedawno ieszcze ludożercy, nauczył' 
się już dobrze wybierać w katalogach 
sobie nadsyłanych. 

Laboratorium B* 
Aresztowanie h$ 

narkotvka^ 
Bcrl ;ńska policja krynńo* 

wała jednego z bardzo n'** lo| 
handlarzy narkotykami, de'*'. 

30-letoi artysta kąbjlf 
Herman Borutta. 

nym. 
ma? a i' c i e>e rot V l c i c 

o? 
L t ak |em san, 

samą prz •<|?ef'«y a 
^in!eresy rob. 
?ie

t

nr -̂ Hi 
ul 'ym kier lici s , a ' v m , 

•? eL D a bez roi 
r nczvła w 
PNĄCZA 

Borutta prowadził bard«°^JJ*? 0 ," 2 0 

Dłc^ci^ecia 

0\y 
0!<0lo" 

ny handel środków podnieC8^ 
fabrykantem meszanmy, "P, 
kainy, morfiny 1 innych trtil* 
djencyj. Mieszanina ta P.°^jl 
tych, którzy jej zażywali, c i %-

20 trtllji 
'c 

łnC" pozbawi 
• ^ . ^ ^ e m i e c c y 

% e nV e s t r f " 
e charakter 

nie skóry, bóle głowy i om 
Gdy szereg osób pod ^ j T 

m:eszaniny zachorowało, tlĄ 
nasienie do policji i Borutt* j;J ^ 
towany. Znaleziono przy o', A " 
środków podniecających ł ^ l f r lo w | p 

gdzie znajduje się główny 0 1 Vzr^*' &2. (Oc 
boratorjum. | Oow i^ nvm po s 

^ i e ^ . rvbni 

Dnia 29 lutego odbędą się w berlińskim pałacu sportowym zawody o mistrzostwo świata w 
Jeździe sztucznej na lodzie. Od lewej strony ku prawej u góry: 1) Dotychczasowa mistrzyni 
świata Szwedka Sonja tlenie, 2) Para małżeńska Gaste — mistrzowie w Jeździe we dwójkę 
3) Hartel, kandyda* na mistrza. U dołu: I I F r . Burger — mistrzyni Europy. 2* Schafer — 

mistrz świata, 3) Flebbe kandydatka na mistrzynie. 

250-ciu amatorów spadku. 
Po stu latach. 

Zgórą 100 lat temu, bo w R. 1828 
zmarł na Celjonie niejaki Tomsfield 

właściciel wielu okrętów. 
Wdowa po nim przeniosła się na miesz
kanie do Paryża, umarła jednak w 3 la
ta po śmierci męża. 

Na rok przed śmiercią sporządziła 
ona testament w którym cały majątek 
zapisała w prostej linj ; krewnym swego 
męża. W testamencie tym zrobiła jed
nak zastrzeżenie, że spadek jest do obję
cia dopiero 

w sto lat po Jej śmierci. 
Cała suma. jaką wdowa po Tomsfel-

dzie rozporządzała, wynosiła 15 tys. fun 
tów szterlingów i została umieszczona 
w jednym z banków londyńskich. Od 
100 lat skarb ten spoczywa więc w 
skarbcu bankowym i urósł wraz z od
setkami i odsetkami od odsetek do sumy 
póltrzec'a mil jona funtów, to znaczy 

przeszło 55 milionów złotych. 
Postępowanie spadkowe prowadzi 

jeden z adwokatów Paryża, do którego 
zgłosiło się już przeszło 250 ubiegają
cych się o peniądze spadkobierców 
Wszyscy oni noszą nazwisko Tom.v 
fielda. 

236 lotU 
tury sty czny( 

posiadać będzie * 
Tak jak bez tanich awJoflj^' 

i bez gęstej siecj lotnisk 0 

wijać się ^ , 
turystyka p a w i e j I 

Lądowanie na przygodo' 
zw\ązane jest jeśli już nie * , 
bicia się, to zawsze z p l 

stwem uszkodzenia aparat"'^) 
prywatnego posiadacza s a f l J jł 
tualnością bardzo nie « n^ ą ,

f l ł i 
na jego wartość i koszty r C ^ 

Rozumie to doskonale , \ 
tego dąży do rozbudowy J 
siecj lotnisk turystyczny^ 
obecnej posiada ich już & J 
ang elska prasa fachowa. ̂  i> 
sach zbadano 107 terenó^J. 
się do urządzeni lotnisk, k ' 0 ^ 
bliższej przyszłości zostań* M 

do użytku p u b l i ^ 
Razem więc w roku b ieżą^. 
siadać będzie 236 lotnisk 1 
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Podsłuch 
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— Czy mógłbyś mi ^ 
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mu nie dasz mego adresu-
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